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Niemiecka sofistyka.
Desperacja jako atu t polityczny jest swego 

rodzaju nowości^ w  historjl. Mogą sobie na nią 
Pozwolić jedynie Niemcy, którzy wiedzą dobrze 
o tera, iż istnienie Niemiec dla Europy jest dla 
wielkiej ententy języczkiem u wagi, dla Europy 
zadatkiem pokoju, dla świata zaś momentem e- 
konomicznym, nie dającym się w żadnej między­
narodowej dyskusji pominąć. Ufni tedy w trw a­
łość dzieła Bismarka, Niemcy postanowili w y­
ciągnąć zeń wszystkie konsekwencje.

Aby się w ydostać z pod nacisku ultimatum, 
Niemcy grożą trzem a ewentualnościami: albo po­
wrotem  do monarchii, albo komunizmem albo 
wreszcie bankructwem i niewypłacalnością. Mi- 
mowoli przypomina się znany z sofistyki greckiej 
spór między nauczycielem w ym ow y Protagora- 
sem a uczniem jeg o . Euatlosem. Obaj umówili się, 
że uczeń zapłaci drugą ratę za naukę po w ygra­
niu pierwszego procesu. Kiedy Protagoras spo­
strzegł. że fcuatlos umyślnie nie rozpoczyna prak­
tyki adwokackiej, ażeby nie w ygrać procesu, 
■WÓWcZas rżek t do ucznia: .Musisz rai w  każciym 
r*żię. zapłacić ratę, jeśli nie na podstawie ufrjo- 
łwy, to na podstawie wyroku sadowego, który 
niechybnie na ciebie uzyskam 1*. Ale mędrszy od 
mistrza uczeń rzecze: „W każdy m razie ci nie. za­
płacę, jeśli nie ńa podstawie wyroku, to na pod­
stawie naszej umowy".

Podobnego argumentu używają Niemcy. Je­
śli wybuchnie, komunizm albo despotyzm, nie 
zapłacą na podstawie zmiany ustroju państwo 
Wego, z których żaden odszkodowań nie uzna ł 
uznać nie możia, a jeśli, zostanie stan dotychcza­
sowy, Niemcy zbankrutują i nie zapłacą skut­
kiem własnego bankructwa. W  tern też przekona­
niu Nietncy spokojnie i pewnie prowadzą grę po- 
[ityczną na desperację. Nic więc dziwnego, jeżeli 
komuniści grożą ,,generalnym putschem", a mo­
narchiści straszą dyktaturą Ludendorffa czy Hin- 
denburga, która cały naród wezwie do wielkie 
go buntu przeciw traktatow i wersalskiemu.

Dyskusja finansowa, jaka się wyłoniła nad 
Nowymi projektami podatkow3rmi rządu, popycha 
nieizaangażowaneł'dotychczas w polityce elementy 
iuż do prawicowego, jużto do lewicowego obozu.

Na lewicy gromadzą się wszyscy7, którzy 
chcą, ażeby ciężar nowych podatków zwalić na 
klasy posiadające, zaś do prawicy7 ściągają w szy­
scy, ktorzyby się chcieli z, pod tego ciężaru w y­
śliznąć. Rząd centralny miasto uśmierzać przeci- 
M deństwaPsłraszy i jednych i drugich o1brz,rmim 
deficytem, który, według referatu dyrektora de­
partamentu skarbowego, wygłoszonego na ostat­
kiem posiedzeniu sejmu Rzeszy, do-cnodzić ma 
do 162 miliardów marek. Rząd jest pewny, że 
sprawę wygra, bo albo partje parlam entarne w  
°bawie przed nowem czy to prawirowutn czy 
też iewicowem wstrząśnieniem zgodzą się na 
Przedłożenie rządowe — albo też koalicja nie 
chcąc dopuścić do wew nętrznej zaw ieruchy w 
Niemczeni, zniży a może naw et zamiłuje swoje 
Pretensje.

Tymczasem mobilizacja sił w obu obo-zach 
Postępuje w  dość szybkiem tempie. I tak: kapi­
taliści i wielcy fabrykanci grupują się dokoła

R o k  o r a n i a  p o t s k o - n t e m i e s k 1i
l  >

D A L SZ E  R O K O W A N IA  W  W IE D N IU ?

Berlin. (PAT.) W  sprawie rokowań gospo­
darczych polsko-niemieckich pisze ,Xto6s. Zig.” 
co następuje: W  Genewie prowadzone będą tylko 
rokowania przedwstępne, ponieważ miasto to 
z powodów w alutow ych nie nadaje się do dal­
szych riiikowań. Zdaje się, że miejscem rokowań 
będzie Wiedeń, gdyż ikopcbkwone przez rząd 
niemiecki Opole z powodu trudności stawianych 
przez komisję międzj sojuszniczą w Opolu nie 
wchodzi już w rachubę. „‘Yloss. Ztg.’’ dodaje, iż ze 
strpnf. rządiu nuemieckiego postawione będą pod 
obrady trzy7 następujące zasadnicze kw estie: l)

przedłużenie czasu trwania ochrony niemieckiej 
własności przed wywłaszczeniem także -po upły­
wie 15-letniego okresu przejściowego, 2) skutecz­
na ochrona obywateli niemieckich na terytorium  
Polski, 3) przejęcie przez Polskę pewnej części 
odszkodowań nieimieckicii.

P R Z Y JA Z D  K O M IS JI N IEM IECK IEJ.
Bedln. (PAT.) Przedstawiciele Niemiec dla 

rokowań polsko-,niemieckich przybyli wczoraj do 
Genewo^. Pierw sze posiedzenie przedwstępne e«ł- 
będz.e się dzisiaj pod -przewodnictwem Calomdera 
w  pałacu Ligi narodów.

R o k o k o w e  73 9W
Berlin. (ETE.) Z W aszyngtonu donoszą, że 

sajpacja było oświadczenie dyplomatycznego za­
stępcy Niemiec, że rząd niemiecki skłonny jest 
udzielić -mięJ-zyfiarodowemu trybunatowi odpo-

u ITTr % 
fa m n c ie
wiednich gwarancji, by Francja He obaw iała się 
noyrei wojny. Niemcy — jak sie w yraził — ćfccą 
p rao rw ać bez przeszkód i złożyć  dpwody szese-ł 
reso swego usposobienia pokojowego.

Projekt centralizacji koleji w Europie.
Posiedzenie państw sukcesyjnych.

Portorose. (ETE.) D. 24. brn. odbędzie s ię . sitkieh państw  zaprojektowali stworzenie wspólnej 
ostatnie posiedzenie państw  sukcesyjnych. Uchwa- organizacji, k tóra objęłaby swym zakresem d»,»- 
łono, wniosek Ruinunji, by przedstawiciele wszy-1 lania agendy wszystkich koleji europejskich.

N
Lond;

rządu fraa 
wskutek i 
malistami,

lieporozumienia mięi
ya. (ETE.) Rada gabinetowa w ystała  do 
icuskiego notę, w  której zaznacza, że 
'kładu zaw artego między Francją a Ke- 
k tóry  m a więcej niż lokalne znaczen i,

dzy Angiją a Francją.
Francja oddaliła się. od swych sojuszników. Ał,- 
glja widzi się zmuszoną sama strzedz pilnie swych 
interesów  na wscnodzie.

j ■ OO

NIEMCY 0  MARCE POLSKIEJ.
Monachium. (PAT). „Mirach. N. Nach,-.“ 

stw ierdza w  obszernym artykule, że m arka pol­
ska .zaczęła się podnosić i przepowiada, że ta 
tendencja zw yżkowa pójdzie dalej, ponieważ 
Polska jest krajem bogatym, przez naturę błogo­
sławionym. Jeżeli kurs marki polskiej - -  pisze 
dziennik — był do niedawna tak niesłychanie ni­
ski, to jedynie dlatego, że Polska nie posiadała 
należytej gospodarki finansowej. Obecnie zaś o-

trzym ała Polska po raz  pierwszy mmistra finan­
sów, który rozwinął program podatkowy, ozna­
czający wielki krok naprzód w  powiększeniu do­
chodów państwa. P ierw sze sukcesy są widoczne, 
a pożyczka zagraniczna dla Polski jest zape­
wniona. Należy się spodziewać, że dotychczaso­
w y  chaos fińansów polskich ustąpi niebawem su­
miennej gospodai ce, która sprawi, że m arka pol­
ska osiągnie Kurs jak nailepszy.

-- Ir—

Z n a j d u j ą c e  s i ę  w  W a r s z a w i e
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i wszechniemleckiego Związku przemysłowców, 
•który za udzieloną państwu pomoc kredyrową, 
domagają się coraz większych koncesji sisgaśą- 

'Cy<h -.v gTąlj całego życia w ew nęteno-politycz- 
eego; zaś leader kapitalistów niemieckich Stinnes 
jedzitf nawet do Lloyda Oeorge’a, ażeby zapewnić 

■Sobie pomop kolegów angielskich. Z drugiej stro ­
m y Komuniści wyzyskując niezadowolenie w  ma­
ksach zachęcają Związek pracowników fabrycz­
nych i .kolejarzy do jak najeucfrgiczTMjszego opo­
ru zaś Karachan przyjeżdża do Be-rlina, ażeby 

i swoim towarzyszom  przynieść wskazówki Leni­
na do dalszej akcji i wyzyskać wszystkie atuty 

Apolityczne do stworzenia memiecko-sow^cikiego 
bloku i do uznania sowietów.

W szystko to dzieje sie pod okiem rządu, któ- 
:ry zapewnia codziennie koalicję, że naród rtiemie- 
,‘d d  ma dobrą wolę i pragnie użyć wszystkich 
możliwych sposobów, ażctby podołać podpisanym 
'zobowiązaniom. I tu znowu ta  sama sofistyka. 
.Bo albo koalicja w ierzy w  dobre chęci 3 u- 
:względni żądania Niemiec albo też nie uwierzy 
.1 doczeka' śię niewypłacalności. W ięc tak czy 
Owak 'Niemcy coś' wygrać- muszą.

Jak z tego 'błędnego kola w ybrnie koalicja 
przewidzieć jeszcze nie można. W  każdym  rażle 
‘niebezpieczeństwo dla Polski ^/zrasta z dniem 
każdym i rząd nasiz musi coraz silniejszych do­
kładać starań, ażeby interesy Polski nic doznały 
.uszczerbku. L Kardasz.

8'an wewnętrzny Włoch.
N Ii TI-GIOLITTI. -  PROGRAM M TTIEGO.

, N!edob.*ze dzieje się we W łoszech. Utarczki 
k rw aw e między fasoistam! a socjalistami nie li­
stu ją .. Stra ikr się mnożą i dają okazję do k rw a­
w ych zaburzeń /padają  bomby. Kawaleria szarżu­
je. W czasie ostatniego strajku, a równocześnie 
i  kongresu fascćstów w Rzymie, liczono 105 ofiar. 
■iW odpowiedzi* na komitety komunistyczne, tw o­
rzą  się komitety robotnicze fasdstów .

Do większego zanięszania przyczynia się 
:\vypowicdżeTii:e prżez Francję traktatów  handlo­
w ych , uważają to  pisma włoskie za zemstę za 
•zajścia Weneckie. v -.., ...
' 'i. ^L g ą jjS k u ją  obecną sj-tiiąęję „m.eŻOWie .stanu 
•jżadf f l ^ ja^zy. Niedawny pregijer Giolittń marzy
0  powrocie, ale w  charakterze bandznej zdecydo­
wanym, niż poprzednio, bo w  porozumieniu ze 
socjalistami i z gojącym  germanófiletm byłym  pre­
m ier om Nittim, który płonie z pragnienia, by mógł 
ująć w swe dłou3e ster spraw  zewnętrznych, ku 
większej radości Berlina.

Program  swój przedstawia on w senzacyj- 
uei książce: „Europa l>ez pokoju’’. Konstatuję on, 
Że duch wojny mieszka w  Europie Zbrojenia, 
BaHSBBS& OH BHBIBBSSBHHBM RW IM W BBnj 
ANDRZEJ STRUG. 36

W yspa zapomnienia.
(Ciąg dalszy)

. Już do najwyższej mocy doszedł huczący pło­
mień. Jego czerwone blaski rozgarniały ciężkie 
morze dkmności i w ydzierały w  niem coraz to no­
w e połacie. Odsłaniały się na wyżynach czarne 
ziejące bramy, biegły wysoko krużganki zaw ie­
szone w  przestrzeni, szedł w nieskończoność labi- 

t rynt schodów i ukazyw ał kędyś jakaś drogę, kusił, 
'nakazyw ał.

I gdzieś w najdalsze; głębi zajaśniał obraz nie­
pojęty, cud klejnotu- o łtarz tajemnicy — tam coś 
żyło, tam

I Jorg ruszył od ognia w głąb pieczary, zapa­
trzony w  mieniące się blaskami drogich kamieni 

■dalekie misterium. zasłuchany w  glosy i szepty. 
W ezwano go... Idzie na zawołanie.

Poszedł. Posuw ał się coraz wolniej potykając 
‘się wśród gruzów z rękami wyciągniętemi ku zja- 
‘ wisku. Oddalając się od ogniska brodził w  mroku, 
k tóry  gęstniał z każdą, chwdlą. Cud w ołał go do 
siebie i ciągnął przemocą. On jeden jaśniał mis o- 

icąc pa wyżynie w  odblasku ognia kusił zaczaro­
waną grą bórw. Przygasał i zanikał, to znów wy-

1 nurzał się, rozpalał się i jaśniał.
i  Dl ago z trudem parł naprzód, ale obraz żyją­
c y  nie zbliżał się — — zdawał się oddalać, niesio-

wojska, dwa obozy zwycięzców i zwyciężonych. 
Niemcom. Rosji i W ęgrom  <kieje się krzywda. 
Ideały W ilsona "wrzucono do kosza. Francja za­
wiodła wszystkie nadzieje, gnębi nieszczęśliwe, 
zrujnowane i niewinne Niem cy!!?), nie szanuje 
praw samostanowienia, narodów(!), m arzy o zdo­
byczach tŁd. rtd. Pols.ka i  Rumunja gnębią Niem­
ców i W ęgrów(ł). Anglja nie zajmu ie się spraw a­
mi Europy, Ameryką tęż. Kryzys ekonomiczny 
i szereg innych trudności. A wszystko z powodu 
braku solidarności ludzkiej.

Źródłem żła, zdaniem Nlttiego, jest ̂ nieufność 
do Niemiec, do Niettiiec dem okratycznych, poko­
jowych, pracovv-dtych. Nitti chce uleczyć Europę, 
więc proponuje: 1) Zniesienie komisji reperacyjnej 
i odda-je całej spraw y H szkodow ań Lidze naro­
dów. 2) Rewizja traktatów . 3) Utrzymanie roz­
brojenia Niemiec i gwarancji bezpieczeństwa dla 
Francji ze strony Anglja i Włoch. 4) Ustalenie dłu­
gów międzykoalicyjnych i odszkodowań.

Tu Nitt! staje znów  w  obronie Niemcóv/ obu­
rzając się, że gdy inni nie płacą naw et procen­
tów  od długów, Nemcy zrujnowane płacić muszą 
odszla dowamia. Żąda zniesienia kosztownych kon­
troli i okupacji. Ustala sumę odszkodowań na 60 
miliardów. płatnych w  następujący Sposób:

a) 20 miliardów Niemcy zapłaciły już w ko­
loniach, flocie itd.

b) 20 miljardów mają zapłacić w  naturze, 
zw łaszcza w w ęglu z uwzględnieniem zw łaszcza 
potrzeb Francji i W łoch;

c) 20 miljardów Niemcy biorą na siebie jako 
równoważnik spłat krajom, które użyczyły kre: 
dytu państwom wojującym: St?nom Zjednoczo­
nym, Anglji, Francji.

5) Podjęcie, stosunków z Rosją. Zdaniem Nit- 
tiego absurdem  jest twierdzenie, że Polska sztu­
cznie rozdzielić może na zawsze Niemcy od Rosji. 
Niemcy straciw szy kolonjk, m uszą zająć się Rosją. 
Poniew aż przeszkodą w  stosunkach z Rosją jest 
spraw a dawnych długów, nie należy jej dotykać.

Do wprow adzenia tego programu w czyn 
przystąpiłby p. Nitti niezawodnie, ująwszy władzę 
w  ręce, tembardziej, że dobrze Obmyślili akcję, 
bo wtóruje mu osławiony p. Keynes, wołając z 
rozpaczą „Finis Germa.niae1' i podnoszą^ znów 

■ głos w  jej obrouie, T

} . , .  • . . . . . , . -  ■’ j r Am i rtiViĄly- v •’ . . - •■■' •
Powstanie na Ukrainie. u

Pierw sza faza powstania zakończona pomy­
ślnie wedle planu sztabu ukraińskiego, pisze „Rid- 
dnyj kraj”. Na całej Ukrainie pojawiły się w a ta­
hy partyzanckie, sformowały się regularne od­
działy z kawalerią, lekkiemu działami i karabinami 
naszvnow em !. ,

Odporność moralna bolszewików zachwiana.

ny w  przestrzeń, jąk obłok i jak obłok rozw iew ał 
się w  nikłą świecącą mgłę. Jeszcze raz w ynurzył 
się jego ślad i zgasł. Rękami szukającemi w  cie­
mnościach natrafił Jorg na zimną, wilgotną ścianę. 
Coś mu zagradzało drofcę. Długo jeszcze szakal 
wyjścia. Szukając rękami w  przenikliwym chło­
dzie, obejrzał się za siebie ku ognisku.

Gdzieś w  niezmiernej dalekoścl, gdizieś na 
dnJe. zbiegającej w  dół pochylni, jak iskierka daw ał 
się jeszcze dostrzec!/ jego ogień. Porw ał się w nim 
strach. Pobiegł z powrotem. Po 'kilku krokach po­
tknął sie i runął boleśnie na zwal ostrych kamieni.

Zdjęło go nieprzezwyciężone lenistwo. Napró- 
żnc groza śmierci szeptała: Wstawaj... prędzej... 
prędzej... Dopóki tleie resztka ogniska ... Idź, idż — 
zginiesz!

Gios ten był dlań obcy i niezrozumiały. 
Śmihrć? Cóż to je s t? .

W słuchał się natomiast- w  mełodję, która przy­
szła z otchłani, z pod zwału kamieni. G rały tam 
stłumione akordy, przelew ały się z tonu w  ton, 
w iodąc majestat symfonii. Głosy te odkryw ały 
duszy nowe światy.

Zasłr.chany usypiał.

Po paru dniach wynędzniały 1 chwiejący się 
jak widmo ukazał się na progu pieczary. Cuclrm i 
trafem odnalazł w yjśc!e i zdołał doczołgać się 
przed śmiercią; Tępo, bezmyślnie patrzył na świat, 
mrużąc przed słońcem oczy jeszczte pełne ciemno­
ści. Siicbnięty śmiertelnie trząsł się w  upale. W y­
czerpany z głodu, nie miał s !ły, by sięgnąć po ja-

Dezeroja krasnoarmiejców w zrasta.' Do dowództw 
polskich nadgranicznych przybyw ają sowjeccy 
komendanci, aby en corps mężna było przejść 
na terytorjum  Rzpltej.

■ Los Kijowa i Odessy. „R. K.’’ znowu przy­
nosi .potwierdzenie, wiadomości o zajęcie Kijowa 
przes partyzantów , ale również pisze, że opano­
wanie F aitow ą ułatw i Ukraińcom opanowanie 
Kijowa. Ponadto lakonicznie pisze, że Odessą jest 
\y przededniu upadku. . .

Natomiast musimy zaznaczyć, że sencacjinn 
wiadomość z Wiednia we wczorajszych pismach 
niektórych o zdobyciu Żmerynki, ic»-t powtórzę- 
niem notatki naszego pisma z 21. bm., streszcza­
jącej informację „Rkhego kraju’’.

Tow. Rakowski ma głos. „W pered’’ zanuć- 
szcza intęrwiew z Rakowskim ‘(który wedle źró­
deł antyoolszewickich o p  .Sctt Charków)), w któ­
rym  zaprzecza wiadomościom o zajęciu Kamień; 
ca Pod., Winnicy i Ploskirow a .przez powstań­
ców i twierdzi, że Polska ó w e r a  powstau>e 
i daje przytułek u  siebie rządowi URl.. zazna­
czając, że Ukraina, sowiecka nie da się sprowokp,- 
wać do wojny. Tupet i arogancja — pierwsza 
klasa!

ZANIECHANIE STRAJKU KOLEJOWEGO 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Katowice. 'PAT). W czoraj zjechali do Kę­
dzierzyna 'przedstawiciele niemieckich ■funkcjona­
riuszy kolejowych z Opola, Gliwic, z powiatu 
kozielskiego, Nendzy i z  Raciborza. Zastępy ko­
lejarzy z Opola, Gliwic i z powiatu kozielsKiego 
byli za natyclimiastowem proklamowaniem straj­
ku generalnego, jednakże, wskutek zapewnień kor 
l:ja rzy  z Raciborza, iż' oddziały francuskie maja 
po 8 dniach z miasta, ustąpić, o raz  ze nie z a n itr  
rzają one obsadzić powiatu kozielskiego; strajku 
zaniechano.

Z  K O M IS JI G R A N IC Z N E J.
Katowice. (PAT). W edług doniesienia „Os»r 

ddutsdi.e M orgenpost“ , komisja dla ustalenia gra­
nicy zbadała wczoraj na miejscu stosunki w  Ru­
dzie i Zabrzu w  związku z potrzebami kopaiń- 

ftfcTzcgc b  Hermana Następnie odbyła -się w Jn- 
ispckcji górniczej w  Zabrzu dalssta narada;

■, N IEM C Y  O D B U D O W U J Ą  P E T E H 8 B U R & ' >

B erlin . (ETE.) Przybyli do Petersburga za- 
ttopoy, niemieckich przem ysłow ców  złożyli plan 
odbudowy Petersburga. Obecnie .toczą się rolto-' 
wauia, na jakich warunkach odbudowa te  póru*-. 
czona mogłaby być niemieckim firmom.

dlo. Zam arły w nim instynkty życia. W ciąż je­
szcze w ierzyło mu się, że oto um arł z zimna i z 
głodu w  ciemnej czeluści, a teraz niepotrzebnie 
ktoś go w ywlókł z grobu i każe mu patrzeć na nie­
potrzebny i zapomniany żyjący świat.

Przechodził jakąś ciężką chorobę, której nR 
miał mu kto nazwać, a dusza jego przebyła je­
szcze jedną przemianę.

Coraz dalszy był od człow ieca ństw a, które 
do reszty, do cna zatraci! już z pamięci. Nie wie­
dział o swojej przeszłości i nie znal istnienia ludz',
i ludzkości. Żył jak przez sen. iakims obcym, cu­
dzym bytom. Nie było mu ani dobrze, ani źle Że­
row ał jak woine stworzenie boże, niezmiernie du­
żo spał, bez myśli patrzał na otaczające go zjawi­
ska.

Czas mijał ‘ ‘
X.

Groty, w których pobliżu w-ciąź p rzcoyw alr 
zapomniawszy naszczęt o swoim domu i rospo* 
darstw ie w  górach, znajdow ały się na ostatnim 
tarasie wynlsłości, panującej nad morzem. Jorg 
polubił sobie w ysiadyw ać i w ylegiwać się fl* 
pew nym  cyplu skaty, ocienionej gęstemi zarośla*" 
mi i stam tąd patrzył na ocean.

Widok ten był mu zawsze miły. Drzem ał so 
bic rozkosznie, a gdy rozrw o-zył oczy i ogarnął 
bezmierny, pusty obszar, za każdym razem prze­
nikało go ukojenie i  jakby zupełne rozumienU 
wszystkiego.

IC- d. n.}.
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Z komisji sejmowych.
Warszawa. (PAT.) Komisja konstytucyjna po 

referacie p. Buzka o projekcie u s t a w  dotyczącej 
samorządu wojewódzkiego, przekazała projekt o- 
sabnej podkomisji.

Komisja ochrony pracy po dyskusji nad w rio- 
skiem p. Potoczku o podwyższenie, liczby godzin 
w  handlu do 12 godsśu, odrzuciła wniosek 28 gło­
sami przeciw 9. Na wniosek p. ks. Tyczyńskiego 
uchwalono rezolucję w zywającą rząd do przedło­
żenia noweli do ustawy o czasie pracy w prze­
myśle i handlu, która by rozszerzała ilość godzin 
pracy w handlu.

Komisja skarbowo-budżetowa prowadziła da­
lej rozprawę 'szczegółową nad projektem u s t a w  
o środkach napraw y gospodarki finansowej. Art. 
f5. za zgodą ministra skarbu skreślono, jako znaj­
dujący się w  ustaw ie o daninie. Art. 7. przyjęto 
z dodatkiem, że przy ministerstwie skarbu utw o­
rzona będzie rada finansowa, złożona z 15 człon­
ków powołanych przez radę ministrów. Do art. 9. 
dodano, że kary  za upu.Via.nie nielegalnego han­
dlu walutami nakładać będzie sąd doraźny.

Projekt ustaw y o zasileniu finansów wejdzie 
niebawem na porządek dzienny Sejmu.

r e o r g a n iz a c j a  a r m j i .
Warszawa. (PAT). Onegdaj odbył się u sze­

fa sztabu generalnego raport oficerów inspekto­
ratu  armji i w szystkich szefów sztabu D. O. K. 
cefem ujednostajnienia pracy przy reorganizacji 
armji. Na konferencji tej na czoło obrad w ysu­
nęło się dążenie do osiągnięcia wysokiego pozio­
mu organizacyjnego i bojowego wyszkolenia a r­
mji z równoczesncm uwzględnieniem trudności 
finansowych państw a. Po wcieleniu nowo powo­
łanych, urlopowani będą ci z pośród rocznika 
1899. którzy dłużej jak 2 lata służyli w  wojsku. 
Przebieg dwudniowych obrad w ykazał stały  po­
stęp armji, k tóra już w  roku przyszłym  osiągnie 
Pełne pogotowie, oparte na nowoczesnych pod­
stawach, oraz coraz to głębiej sięgającą konsoli­
dację korpusu oficerskiego, ożywionego jedno­
myślna ideą i fednolitem dążeniem do racjonalnej 
i niezawodnej organizacji obrony państwa.

Ko n f e r e n c j a  w a s z y n g t o ń s k a  n ie  s t a -1 
WIA POLSCE ŻADNYCH OGRANICZEŃ.

Warszawa. (PAT). Biuro prasow e minister-^ 
srwa S. Z. komunikuje: W obec pojawienia sięj 
Pogłosek w prasie o rzekomym zamiarze na-’ 
rcuctuia Polsce przez konferencję Waszyngton-j 
Sto, ograniczenia' zbrojeń, ministerstwo spraw  za-j 

y w u y th  stwierdziło w drodze urzędowej, iż

żadeti z uczestników kwnierencji wniosku takie­
go nie stawiał.

ANGLICY ZMIENIAJĄ ZDANIE C POLSCE.
Londyn. (PAT.) Od drwili ostatecznego ure­

gulowania kwesiji Górnego Śląska, ujawniają an­
gielskie koła handlowe w zrastające zainteresow a­
nie w  stosunku do polskiego przem ysłu i handlu.

LITWINOW NA KONFERENCJI WASZYNG­
TOŃSKIEJ.

• Moskwa. (PAT). W edług źródeł niemieckich,, 
Litwinow wyjechał do Ameryki, aby wziąć udział! 
w konferencji waszyngtońskiej. Rząd Stanów 
Zjednoczonych obiecaj podobno nie czynić mu 
żadnych trudności, o ile Litwinow zobowiąże się 
nie uprawiać w  Stanach Zjednoczonych propa­
gandy bolszewickiej. Będzie on na konferencji 
waszyngtońskiej oficjalnie reprezentow ał repu­
blikę Dalekiego Wschodu.

STINNES W LONDYNIE.
Berlin. (PAT.) Na posiedzeniu komisji podto- 

kowej parlamentu niemieckiego omawiano między 
innymi również podróż Stinnesa do Londynu. Nie­
zawisły socjalista dr. Hertz określił podróż tę ja­
ko bardzo niebezpieczne przedsięwzięcie, ponie­
waż Stinnes jest autorem warunków, jakie stawia 
wielki przem ysł, utrudniając przezto akcję kredy­
tową. Zdaniem kanclerza podróż ta  w  żadnym 
razie nie przyniesie szkody państwu .niemieckie­
mu, a ściślejsze nawiązanie stosunków z przem y­
słem zagranicznym leży w  interesie Niemiec.

Berlin. (PAT.) P rasa  niemiecka w yraża na­
dzieję, że Stinnesowi uda się pozyskać Lloyda 
G eorgPa dla swoich planów finansowych. Stinnes 
mianowicie chce zaofiarować Anglii cały odbiór 
jer węgla przez Niemcy, oraz wspólną eksploata­
cję Rosji przez Anglję i Niemcy. W edle kombina­
cji Stinnesa, część odszkodowań niemieckich spła­
ciłyby Niemcy pod postacią w yrobów  przem ysło­
wych, w ysyłanych do Rosji na rachunek państw 
sprzy m ierzonych.

KOMUNIŚCI NIEMIECCY TYLKO ZA WIEL­
KIM PRZEWROTEM.

Berlin. (PAT). Wied. B. K. Komuniści zwo­
łali na wczoraj 5 zgromadzeń dla omówienia o- 
statnich plądrowań. Zgromadzenia odbyły się w  
spokoju. W iększość mówców wypowiadała się 
przeciw strajkom  częściowym, oświadczając, że 
tylko wielki przew rót prowadzi do celu.

OBAWY CZESKICH NIEMCÓW.
Praga. (PAT.) Wied. B. K. Niemiecki zw ią­

zek parlam entarny zgłosił interpelację w  sprawie

stanowiska Czechosłowacji w  kwestji górnoślą­
skiej. I udsaść niem,ecka, jest, zdaniem interpelan­
tów, zaniepokojona wskutek pogłosek, że między 
Polską, Gzecboskwiacją i Francją jest .zawarty 
układ dotyczący dalszego obsadzania Górnej,*! 
Śląska.

HOO— '-

W iadotnoś i* telegraf czne.
Aresztowanie sprawcy zamachu w senaeia 

rumuńskim. Bukareszt. (PAT.). G łówny sprawca 
zamachu bombą w senacie Maksymilian Gold­
stein został aresztow any w Giurgevo w pow ro­
cie z Bułgarii, po walce rozpaczliwej z żandar-, 
mami. Oświadczył on, że przybył, aby się zjs- 
mścić za swoich aresztowanych tow arzyszy i 
przyznał, że jest w stosunku z organizacją tero- 
rystyczną w Moskwie.

Łaskawe datki dla Karola. Dziennik, czeskie 
protestują przeciw orzeczeniu Rady na}w. w  spra­
wie częściowego pokrycia przez Czechy kosztów' 
utrzym ania Karola. Czechy absolutnie na to się 
nie zgodzą. (EE).

Echa rocznicy listopadowej.
Każdy rozumie znaczenie obchodów pamiąt­

kowych. Budzą one uśpione iskry uczucia, dzia­
łają uszlachetniająco na wyobraźnię, a z cżyajjłi- 
ków tycii w yrasta wola, siła, k tóra jutro tw orzy.

Zwłaszcza ważne są obchody dla rrdoefcieży. 
Ale niech nie będą one tak  szablonowe. Czy jest 
czernś bardzo budującem na nrróz w ysy łać  daw- 
tw ę obecnie źle obutą i ubraną. Albo kazać jej; 
brać udział w  nabożeństwach „solennych’’, gdeit 
dużo ścisku, -pompy, rozmową pogwaru, a 
maluczko wzniesienia serc ku Logu? Dawniej 
Młodzież święciła obchód Nocy Belwederstóej. 

Dziś to pono ustało. Powinno ustanow ić się 
w dzień 22. listopada specjalne święto sm o ln e ' 
młodzieży najofiarniejszej, k tóra złożyła ebjatę- 
z życia — dla wyzwolenia — mecn w sz d a W  
święta te odbędą się w skupienu i odśw iętncici,; 
.taką najlepiej uzyska każdy zakład z ostbna.

T E A T R U .
„Nina“ , sztuka w 4 aktach L. Kamp*a.

.tyślało  owo nił-świadome dziecko natury 
•Ainem jest Nina, te  się uchroni przed zaledwie 
Przeczuwaną Mocą, że pas morza jasnego rzuco­
ny między nią a los jej, światło nieb południo- 

.Arych, kwiaty, złote piaski i dobroć poświęcają­
cego  dla niej w szystko męża powróci jej na stałe 
uśmiech dziecięcy, swobodny i spokój, że potra­
fi zamknąć drzwi przed Nieznanem i Groźnem, 
które za nią szło od czasu, gdy jeszcze była 
dziewczęciem piszącem w  kantorze, gdy spadło 
uiegdyś w raz z kwiatem  róży  na jej stolik, a któ­
re jeszcze i w  tej ustroni nawiedza ją czasem 
szarpiac nieznanemi pragnieniami. R adaby pozo­
stać płomykiem oświetlającym dni rozmiłowane­
go w  niej profesora Larsona, k tóry  otworzy! jej 
życie, i budzić zaczął duszę, lecz los chce inaczej 
i Przed oczy przywiedzie jej znów Maria, nie- 
Sdyś kraw czyka, dziś wielkiego rzeźbiarza, któ­
ry sw ą wielkość również Larsonowi zawdzięcza. 
1 Pryska spokój pod żarem  nieubłaganej Żądzy, 
która Ninę i Maria pcha ku sobie. Daremnie je­
szcze Nina w alczy i szamocze; się. Nieubłagana 
test Ananjce. Słow a wyrzeczone nieprzytomnie 
°bjawiają prawdę Larsonowi. I jego los też się 
yraży i on ulec musi wyrokom . On lub Mario u- 
sunąć się musi ze św iata, w yraecze o tem los. 
kecz „każdy się broni jak może“, Larson chce 
7-ostać *z Niną, więc za jego spraw ą los się wypo­
wie za śmiercią Maria. Nina niczego przeczuwać

nie może, to „biedne, nieodpowiedzialne dzie-1 
cko*4. Mario, by usunąć się ze św iata wyjedziej 
na zawsze tej jeszcze nocy, którą Larson, dotrzy-j 
mując danego słowa, spędzić musi na zbiorowej 
wycieczce na morzu. Odjazd ten nagły każe o-] 
statecznie wybuchnąć namiętności Niny, która ją' 
wiedzie do Maria. Już się jej nie broni, już słucha 
jej podszeptów, tych nawet, które w  niej myśli' 
zbrodnicze rodzą o w ypadku na morzu, które jej  ̂
każą pragnąć śmierci człowieka dobrodzieja tak 
-przygnębiająco dobrego14.

Ten jednak nie pojechał na morze, aby tem 
pewniej paść pod w y k ie m  Fatum Przym uszo­
ny caemś, czego jeszcze dzień przedtem nie po­
trafiłby sobie wytłum aczyć, m c  przepędza pod 
oknami kochanków i rano wraca.

Pragpienie zatrzymania Niny silniejsze jest 
od godności własnej, od krzyw dy, zam yka na 
wszystko- oczy, sam on nasuwa wiarołomnej 
kłam stwo i w ykręt, byle tylko żonę zatrzym ać. ̂ 
Nina się go chw yta, idzie za mężem, lecz nile na 
długo. Poraź w tóry przywiedzie ją miłość do 
Maria. W ów czas Larson spostrzega, że losu nie 
zgwałci, że we walce on ulec musi, że odejść 
musi on, nie Mario. Odchodzi i zostaw ia Ninę i 
Maria przykutych do siebie odtąd nie tylko na­
miętnością, ale i świadomością winy.

Sztuka Kampfa dotyka problemu. Tej odwie­
cznej potężnej siły, miłości — Ananke, co czło­
wiekowi nie mogącemu się jej oprzeć daje w ra­
żenie własnej nicości przez jaką przepływ a prąd 
kosmiczny, rzucający nim bezwolnym. To miłość- 
Ananke starożytna, której uległy i Atalanta i Fe-

Podajem y dziś wiersz, k tóry  wygt on, na 
podniosłej uroczystości odsłonięcia pomnika O rląt 
p nu i. im. Kocha .rawskiego, tego dzielnego zakła­
du lwowskiego (dawnych odidz. równorz. IŁ. 
gimn.), k tó ry  w  krótkiem swem istnieniu dał tytc 
jednostek dobrze koło wyzwalającej się : w y­
zwolonej Polski zasłużonych. 
■ B R nM V M H nB nB Sia£flnM B B M B ńM K H U nB I ' 
dra, to miłość rom antyczna, nie uznająca wełi 
ludzkiej, a zw łaszcza wszechwładna chuć, opie­
w ana przez sjunbolistów. Miłość żywioł, siła, 
która przepływ a przez ludzi jako przj&z pozba­
wione woli i osobowości akcydensy natury. !

Poznajem y w  sztuce Kampfa wobec ciosów, 
przeznaczenia roślinną bierność postaci Maetor- 
lincka i jego muzyczną nastrojowość. Miłość prze­
znaczenie, która w  rom antyfm ie była duchową, 
u Kampfa, podobnie jak u Strmdberga, staj- się 
żądzą (jak głosi podtytuł sztuki/, przedew szysi- 
kiem jednak na ideowe ukształtowanie dramatu i 
budowę jego wpłyną? Ibsen i P rzybyszew ski. 
Lecz na to, by ten wieczny problem uczynić 

.wskrzeszającym, by go przetworzyć o ry g a ia itó  “H; 
dać „coś nowego41, trzeba wielkiego poety w  sty ­
lu Przybyszew skiego lnb Maeterlincka. T-akim zaś 
Kampf, mimo ujęcie ciekawe kilku scen, nie jest.

Słabą stroną takiego dram atu musi być naj­
częściej psychologia. Konfliktów charakteru w o­
bec wszechwładnej woli losu niema. Są tylko sza­
motania się przeciw prądowi lub bierne płynięcie 
z falą. Q ile jednak owe poszczególnie, rośli**, 
sploty bierności charakteram i nazwiemy, w  k re -’ 
śleniu ich zauw ażyć można kilka ciekawych me-' 
mentów. Takim było zbudzenie wspomnienia - 
pierwszej, nawpół nieświadomej miłości u Niny, - 
takim jej bierne chwilowe pójście za Larsaneiw. 
w IV akcie, takim u Larsona, tego nieska«tefcaie 
prawego człowieka, zdobycie się na uszustwo i- 
owa trw oga p rz td  u tratą  Niny, upadlające, ża b i- , 
jająca godność. i

Jednak jak dalece akcja cała z zew nątrz’ ’
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W T R Z E C I Ą  r o c z n i c e .

Na wiewnych skrzydłach w  słonecznym otoku 
Spływacie ku nam kresow e Orlęta!
Lśni krew  ofiarna w  rubiny zaklęta...
Czyn piorunowy w  dniach wielkich poczęty, 
Lśni błyskawica w orłem Wasizem oku,
A w  djadeinie lśnią łzy — ćjamcnty!

Zobaczyć chcecie, czy żniwo ofiarne 
I ból konania, co drogę do sław y 
Ścielił W am w tedy, gdy plon śmierci krw aw y 
Szedł jak zniszczenie — czy poszły na m arne? 
Czy Cud w skrzeszony piersiami W aszemi 
Żyje w śród braci na kresowej ziemi?
Zobaczyć chcecie, czy  skarb ten bezcenny, 
Coście purpurą krw i zrosili hojnie,
Niosąc w ofierze w  bratobójczej wojnie 
Swe czyste serca, swój zapał płomienny, 
Gzy to, co dziejów ozdobiło kartę,
Po latach kilku nie jest nam w ydarte?!

Nie! Patrzcie na nas kresowe Orlęta,
W  rozkw.cie wiosny polegli Rycerze,
Coście na polskie pizybyli rubieże,
Żali widzicie?... Wielka myśl poczęta 
P rzez W as i braciom dana testamentem, 
Została dla nas przykazaniem święteml 
Czcić wielkich dachem, co w szystko oddalf, 
Aby dług spłacić za długą niewolę — 
l błędy dziejów...

S tać czujnie- na straży  
Honoru Polski... M 'eć ramię ze stall 
Czy to wypadnie znowu ruszyć w  pole,
B y z bronią w  dłoni z łvnać najazd w raży, 
Czy to przy znojnej dla Narodu pracy — 
Śłubujem w ytrw ać — my, wolni Polacy?

Chcąc dzisiaj uczcić złożoną przed laty 
Ofiarę, W której krew  daliście W aszą, 
Slubuji-m z serca: że nas nie ustraszą 
Najtwardsze znoje!... '

W świetliste zaśw iaty 
Płyńcie spokojnie słońca drogą jasną!
W asze w skazania w sercach nam nie zgasnąf 

zaświaty, pewni, że pion bujny, 
ZcSrany w  bolu W aszej krwi przelanej,
Będzie w narodu przyszłości świetlanej 

Pochodnią w mrokach, z którą naród czujny 
Stale iść będzie, a czyny W aszemi 
Krzepiony w  trudzie, n b  odda tej -lem lł

Lwów, d. 22. listop. 1921.
Leon Żypowskl.

Kwest ja odznak- lwowskich, których — Bo­
giem a praw dą jest za dużo — nieraz złej krwi na­
robiła. Nie poruszam y jej, 'b y  w yw ołać nowy, 
■a tak niepożądany zamęt.

Ale poruszyć w ypada jedno. Zaw sze kapituła 
orderu jakiegoś jest instytucją stałą i stale urzę­
dującą. Tymczasem często redakcja dostaje za­
pytania, oo słychać np. z rozgłoszonym  projek­
tem  przeformowania tej a tej odznaki, kto nadaje 
tę a tę odznakę — i naprawdę, że nie wiedzieć do 
kogo zw rócić się należy. Odznaki różne, to  nie 
ordery, tylko pamiątki, ale pamiątki tak drogie, 
że DOK. powinno tą  spraw ą zaopiekować się.

Wynik wyborów do zarządu Związku 
obrońców Lwowa. Prezes: dr. Domaszewicz, za­
stępcy: Salmoński, dr. Karkowski, sekretarz:
W allner, skarbnik: Kozubski, rada zawiadowcza: 
Heller, Klink, Nrttman, Swieia-wski, Tyników na, 
Ouest, komisja rewizyjna; Sulimirski, Bialikie- 
wicz, Schmidt, zastępcy: Mrożek i Sowa. Do są­
du polubownego obrano pp.: dr. Zagórskiego, dr, 
B artla i Osostowiicza, oraz zastępców : dr. Ko* 
saćza i Czaplińskiego.

Uroczysty wieczór ku czci 
Slarji Konopnickiej.

Kuratorium szkolne, chcąc, uczcić pamięi wiel­
kiej pieśniarki, powzięło piękną inicjatywę, której 
wykonanie, powierzyło siłom nauczycielskim i 
młodzieży zakładu naukowego p. Z. S trzałkow ­
skiej, łącznie z  uezemcami państwowego semi­
narium żeńskiego.

Młode siły do p;ęl nego zaproszone dzieła, 
p rzy  niezmordowanej pracy sw ych w ychow aw ­
ców, w yw iązały  się z  trudnego zadania znako­
micie.

Po orzech zaledwie tygodniach pełnej piety­
zmu pracy  stanęły młodziutkie zastępy w yko­
naw ców na scenie m. teatru.

W  dniu w czorajszym  przybrał teatr m . inny 
zupełnie wygląd. Od g. 3 popoł. n ap L w ały  dwu 
barw ne rzesze dziatw y.

W ypełniły parter i ło-że i balkony, ale tak 
szczelnie, że na pól godziny przed rorpaczćdem  
uroczystości już m ie lca  znaieść nie było można.

Prom ieniały różowo buzie dziecięce, jarzyły 
s*ę oczęta niecierpliwością w  oczekiwaniu chwili, 
kiedy wieika pieśniarka przemówi do nich ze sce­
ny przepięknym  wierszem od łąk i pól płynącym, 
a tak pełnym czaru i bezbrzeżnego .ukochania 
ziemi, pól i łąk i lasów szumiących i tych ludzi, 
co żyją w śród nich i wszystkiego oo piękne, że

przychodzi, z fatalizmu kosmicznego, a ule z głę-j 
bi dusz, świadczy przypadek tylko, a nie rozwój! 
charakteru (pokąsanie przez psa Larsona dziecka’ 
prestidigitatora), umożTwia profesorowi jego tra ­
giczne oszustwo w  grze w  karty  o życie, a  po­
średnio stw arza sytuację, k tóra wybuchnąć każe 
jawnie uczuciu Niny. j

Najciekawszym dram atycznie momentem 
była chwila, gdy autor zawiesza na czas jakiś 
niejako w pływ  miłości-Anankte i przedstaw ia, 
konflikt .ludzkich namiętności i siły przyzw ycza­
jenia a naw et konwenansów społecznyęh. Tę sce­
ny aktu IV. należą dzięki swej prawdzie życio­
wej i budowie doskonałej, do najlepszych. Mario 
uczynił już raz ofiarę z życia swego dla szczę­
ścia i spokoju Niny, działa tu znów pod wpływ em 
tak pojętej miłości, a może pod .wpływem  wdzię­
czności dla Larsona. W  Larsonie, k tó ry  przeszedł 
już przez_ wszystkie poniżenia, zwycięża może 
wola życia za wszelką cenę. Ninę w  tym  momen­
cie wiedzie lęk przed tragedią Larsona, wdzię­
czność, przywiązanie dzi cięce, a może poprostu 

bierność, spowodowana w yczerpaniem  nerwo- 
wem i duchowem.

Małżonkowie wychodzą. Na tem, nie tro­
szcząc się o ich przyszłe życia, zakończyłby au- 

>tor piszący dram at psycuologiczno-obyczajowy, 
a nie symboliczno-fatalistyczny. 

i T Sztuka grana była na ogół bez zarzutu. Z ra- 
Idością witaliśmy na sęenie panią Łącką, której 
dawniejsze kreacje zostały ń an r żyw o w pamięci. 
Roztoczyła ona przed nami całe bogactwo sztuki 

'scenicznej, wnikając w. istotę Niny szarpiącej się

pod dłonią losu. Rola wykończona była misternie 
do najdrobniejszych szczegółów, rola niezwykle 
trudna, obfitująca""w~ c iąg l^zm ian y  nastrojów  i 
prziejścia, które dzięki wyjątkowej ru tym e_arty- 
stki przepływ ały łatw o i pięknie. Nie jej winą, 
locz autora, jest, że niektóre z nich nie były zu­
pełnie naturaine. Dobrym partnerem  był p. Okor- 
nicki,"którego gra pełna swobody, d y sk rec ji!  tak­
tu czyni z tej roli jedną z najlepszych w  jego re­
pertuarze, P . Hiićrowski również miał rolę odpo­
wiednia. swem u temperamentowi. A rtysta musi 
jednak bardziej opanować jjlos, bo czasem przy­
padkowa fałszyw a intonacja zepsuć możta efekt 
doskonałej sceny.

» Uboczne role znalazły dobrych w ykonaw ­
ców  p. Tartakowiczu (Signor Ovanturi), p. Dębi­
ckiej (Elira), p. Ladosiównej 10 Iga). zw łaszcza 
podkreślić należy swobodę i naturalizm p. Meliny 
(dr. Forget). W olelibyśmy więcej w yrazu w  gło­
sie p. MTosz, chore nie muszą być koniecznie 
nudne. Zaś Ada Seta literatka ma w  sztuce pe­
w na ry sy  ekstrawagancji i przesady, lecz nie 
wym aga zgoła tak karykaturalnego ujęcia w  mi­
mice i w  stroju, jak'e dała p. Chełmirska.

C ałośt w ystaw iona starannie, dzięki grze 
artystów  wieczór poniedziałkowy należy do lep­
szych w  obecnym sezonie.

Reżyserji zwrócić należy uwagę, że zbytnie 
„robienię^ nastrojów  * (deklamacje przy  muzyce, 
fatalistyczny taniec j i p ) na obecną publiczność 
nie działają zgoła dodatnio i unikają tego powa­
żni reżyserow ie, jako przestarzałych.

Interim.

tey sdłą woli hamowane — w brew  tej woH w y ­
kradają się z pod powiek i lśnią ukradkTm  czyste 
a dobre — jako są dobre i czystej m iłości pełne 
słow a pieśniarki zgasłej.

Kurtyna podnosi się w  górę. P rzez wadSowmo 
idzie szept radosny, skupiony... d sza  po niej sku­
piona, bo oto mówi do dziatwy nauczycielka 
szkoły im. M. Konopnickiej p. Scńkowska.

A mówi tak pięknie, tak  subtelnie porusza 
struny dziecięcej duszyczki,,, tak barwnie kreśli 
szczytne ideały pieśniarki, jej ukochania i jej 
testam ent dzieciom polskim w  spuściźnie prze­
kazany, że cisza uroczysta- trw a jeszcze gdy sła­
wa prelegentki dawno przebrzmiały..

Burza oklasków... O! Dzieci rozumiały ser­
deczne, głębokie słowa do nich zwrócone. Te sło­
wa w  głąb ich serduszek zapadły... Czytałem to 
w promieniejących wzruszeniem oczach m ałych 
słuchaczy...

Zasłona czerwona rozsuw a się i czarowny 
św iat baśni słowami pieśniarki do życia zbudzo­
ny — rozlewa dokoła czar i wiosnę i ciepło ser­
deczne...

Zapomina się, że to teatr, a  żyje sfę chwilę 
krótką życiem innem, dawno prześmonem. „Nowe 
latko’’ Konopnickiej przez stokilkadziesięcioro 
dziatek wykonane, poryw a sw ą prostotą, czarem 
olśniewa, unosi w  św iat inny... bocaj na chwilę...

Niestrudzona nauczycielka p. Terleoka zbie­
ra zasłużony plon swojej pracy, oklaski nie milk­
ną, audytorium to  malutkie, mieszczące się w  lo­
żach, krzesłach i balkonach, barw am i bluzek, 
w stążekr sukienek — jako te maki polne, jako tc 
chabry błekitne, jako te  dzwonoczk. leśne tak 
przez pieśniarkę umiłowane.

Chór uczenie semin. żeńskiego, pod Batutą 
PTof. W, Adamczaka, śpiewa w  przerw ach darni­
nie, dając dowód- dużego pietyzmu dla pieśniarki, 
uzyskując najszczersze uznanie dla ich profesora.

W ychowankowie bursy Grunwaldzkiej, chło­
paczkowie od lat 10 do 16, w  liczbie 26. grają na 
mandolinach, w ypełniając doskonale przerw y

Kostiumy dzieciaków, świeże, z  bibuiek na­
der gustownie klejone —■ w yglądały  powabnie, 
estetycznie, świeżutko.

Ensamble czy to w  obrazach baśni, czy w 
tańcach zbiorowych daw ały widok niepowszedni.

Ze sceny teatru  naszego daw no ?uż dawno ■ 
nie p łynął ten ciepły, serdecziw  prąd na w idow ­
nię, nie ogarniał tak wszechwładnie widzów, jdk^ 
to miało miejsce wczoraj.

Nić złota, na której perełki uczucia nairóała 
wielka pieśniarka — rozsnuł sie tęczow ą przę­
dzą nad młodziutkiemu główkami arty stó w  i wi­
dzów.

7 w atmosferze baśni i czaru, piękna 1 uko­
chania tego co piękne i czyste, w ytrw ało  milu- 
sieńkie audytorium  aż do ostatniego punktu pro- 
grariAi. z żalem opuszczając m ury teatru.

Leon Żypowskl.

PrzBZ szkło powiększającs
OBCHODOWA PEDAGOGIA,

Pew ien profesor, * natury  głodny, a z  z a ' 
wtodu romanista, dowiedziawszy się o najmów- 
szem roznorządzenriu m inisterstw a W. R. i 0 -  P- 
o nakazie urządzenia obchodu dantejskiego W 
szkole, w siadł cztm pręcbej na pociąg, aby  oso; 
biście w  W arszaw ie przekonać odnośne czynniki, 
że urządzanie takiej uroczystości w  szkołach nie 
ma sensu, bc po pierw sze w  szkole nie uczą po 
włosku, po drugie on s?m  nie wiele się na tern 
.rozumie, po trzecie —• ale resztę potem.

Kiedy wreszcie w padł do odnośnego <$epav 
im e n tu , w ów czas szef przylaw szy go ,a  góry” 
odrzekł:

— Czyś Pan nie czy tar odnośnego napisu n* 
gmachu ministerstwa?

_  Nie _  odpowiedział zafrasow any profesor 
— zb y t się spieszyłem.

-Gzemprędzej więc, oo koń w yskoczy zbiegł 
na ulicę i patrzy. Na gmachu widnieje świeży* 
złocony napis:

„Lasriate ogń speranza’'. W yry to  na P*' 
miątke óOO-letpiej rocznicy Dantego R. P . 1971 
Ministerstwo W, R. i O. P .

Profesor czemprędzej wyjechał, ażeby w szy; 
stkich jadących do ‘ .iwisterstv a  zawrócić z  dróg1-

K»



K R O N I K A .
Kalendarzyk.

i,* ii mi . Erailji i Jana : gr. kat.; Myny m. Jutro 
ł *. kat. K a t.riy n y  p.; yr. Jo tafata . — u  tc łio j sloń- 

f» 5 t, Ł u ik ó il  i> Si.
R e p e r t u a r  T e a t r u  W e l k i e g o .

Początek p rzedstaw ili o g. 7-33 wiecŁ
W Czwartek >Ro/. w ór proL Pyta*.
W i ią ek „Fausi”. opera.
W sobot ' pop. „D ziady1, sceny ćraa .a t. w 6 ouston. 

A  I l ic u e w i.z a  — wieczó. .T rubadur* . *
Kżały te a tr  m iejski (ul. G ródecka 2 bj.

We czwartak, p iątec i sobotę „Nina“, sztuka w 3 
* ta h L. Ka i pf L 
Repertuar T eatru  Nowo so i.

We czwartej, p ątek i sobo.ę . Panice zczęicia*.
Repertuar Teatru litoa rt, ,,UI“ u! Ossolińskich 10.

1 roĘrŁm od 21. listopada. 1) C zęść koncertow a 
Ardca T  ońam, B n n o w .k i, Micha o w n a , Mirski, ,Wi- 
kiifc-ki i n n . 2 , „L ady1- tk e t ih .  3) „W  starym  piecu 
dj b ł pali", farsa.
Kepe:tir r  Bagateli lw ow skiej.

G ościnne w ys.ępy Józefa Utstei a (D kusia), Zadorj 
26krzciii0w“ i e , M. WiiKheima, M. Rentgena i H. Ordo- 
dóy/iiy. i) „IjO.OOJ',. żart w il ak ie. 2; Łbiiat koncerto­
wy z udziałem wybitny h sił a t. 3) , P<zed bram ą’' 
pt-stci sccnicz.iy w 1 aacie. Początek o gouz. 8 . w.

Biuro k on certo w e T u srk a . P iąt k 25. listo­
pada: J i z e r  SZIGZ.il, skr pek. Początek punktualn e  

0  J}0 . .z .u u >  w  pó/ uo ósmej W i e c z ó r .  7203
\

w /e  L w o w i e .

Pam iętajm y o sierotach po obrońcach Lwowa.
Otrzymujemy następującą odezw ę: „Ody przed; 
dwoma laty pow stało w mieście naszem ognisko 
dla sierót, których ojcowie polegli śmiercią boha­
terską w obronie Lwowa i kresów  wschodnich za­
grożonych ze strony w rogów  oiczyzny, mieliśmy 
Prtfwo oczekiwać, że cafe społeczeństwo bez 
■Względu na obozy i barw ę polityczną otoczy nale­
żytą opieką ochronkę dla sierot Tow. „Rodzma 
sieroca1, zapewniając jej trw ałą egzystencję przez 
State, materialne poparcie. Tym czasem  pierw otny 
żitpał do tej, tak doniosłej w  skutkach dla przy­
szłości narodu spraw y — rychło zgasł, a skutkiem 
braku pieniędzy i ludzkiej obojętności został dziś 
Poważnie zachwiany dalszy byt ochronki naszej, 
mieszczącej się przy ul. Szymonowkizów 6, w  któ­
rej wychowuję się około 50 sierót. Nie uciekaliśmy 
Się dotąd do pośrednictwa p rasy ; skoro jednak su- 
hii.«&»e^pokczeńsfcwa zaczyna zapom inać. o „Do­
mu dla sierót11 uderzam y na alarm, przypominając, 
że zarówno ż& stanowiska chrześcijańskiego, jak i 
narodowego, najświętszym  obowiązkiem każdego 
Polaka i Polni jest pośpieszyć czemprędzej na ra ­
tunek , zagrożonej placówce, składając na d-ł po­
w yższy w  administracjach pism najskromniejsze 
choćby datki. Zbudź się serce bohaterskiego Lwo­
wa i spies* z ofiarami, bo głodne i zziębnięta sie­
rotki czekać nie mogą. Zarząd Tow. „Rodzina sie­
roca dzieci no poległych w  obronie Lw ow a i kre­
sów wschodnich'4.

— Przeniesienie państw, urzędu naftowego
do l  v»oWal Biuro prasowe ministerstwa skarbu 
komunikuje: Siedzibą państwowego urzędu na­
ftowego została przeniesiona do Lw owa.

- -  (I). Komisarjały policyjne. Nastąpiła już 
we Lwowie decentralizacja służby bezpieczeń­
stwa. Dotychczasowa inspekcja policji przy ul. 
Jachowicza, w  której koncentrowała się ta służ­
ba dla całego miasta, przestała istnieć w  tym  
charakterze, a przemieniła się na komisariat poli­
cyjny dla dzielnicy V. (śródmieście). Komisariaty 

'takie istnieją dla każdej dzielnicy, a mianowicie 
jdla dzielnicy I. przy ul. Jabłonowskich 1. 11, dla 
(II. tym czasowo na rogatce gródeckiej zn strażni­
cą policyiną orzy ul. Częstochowskiej 1. 2, dla III. 
Przy ul. Balonowej P. 6, dla IV. przy  ul Kurkowej 
i. 23. dla V. przy ui. Jachowicza, dla VI. przy ul. 
Łąckiego 1. 1. Ponadto istnieją drobne komisaria­
ty policyjne na dworcu głównym i na Podzam ­
czu. Wszelkie w p a d k i,  jak np. kradzieżie, bójki, 
morderstwa, samobójstwa itp. zgłaszane być ma­
łą w komisariatach danej dzielnicy, k tóry  urzę­
duje bez. p rzerw y dzień i noc. Komisariaty te  m a­
ją łączność z ekspozyturą policyjno-śledczą przy 

, Ul. Jachowicza, której naczelnikiem jest podin- 
spektet Nowodworski, a komendę główną spra­
wuje insp. Lukomski, zaś w ładzę służbową dy­
rektor Dolicji dr. Peinlender. Czy reorganizacja 
taka będzie korzystniejszą dla bezpieczeństwa 
hubiicznego. okażt najbliższa przyszłość.
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— Aresztowania Rusinów. „Wipered” w y ty ­
ka, że sąd brzeżański trzech akademików, Po- 
rytkę z KnShirona, Krechoweofciego z Ozem owa 
i Nykolajkę z Bursztyna przystaw i! do Lwowa 
w kajdanach. Ponadto to samo pismo donosi
0 aresztowaniu we Lwowie .ikad. blorlx>we*go
1 b. oficera armii pethirowskiej, Szwedenki.

— Aresztowani! w gmachu kapituły ś wie to­
karskiej. Notatkę pod pow yższym  tytułem  pro­
stuje w  myśl „par, 19“ gr. kat. metropolitalna 
kapituła w e Lwowie, podpisany ks. A. Bielecki, 
prepozyt kapituły metropolitalnieij, przyczem pro­
stuje liczbę aresztowanych, stw ierdza, ilu było 
Rusinów itp. rzeczy, do sprostow ania nie należą­
ce i w późniejszych doniesieniach pomieszczone. 
Z chęcią zamieszczamy sprostowanie, że

„Nieprawdą jest, jakoby w  czasie, gdy poli­
cja w eszła do budynku, na kurytarzu do sali ze ­
brania ,,stał na straży  pewien ksiądz, podobno 
sekretarz JE. m etropolity hr. Szeptyckiego44, na­
tomiast prawdą jest, że już po obsadzeniu przez 
policję lokalu, w którym  odbyw ały się obrady 
komunistów i sąsiedniego kurytarza, Jeden z bra­
ciszków Studytów, k tó ry  nigdy sekretarzem  JE. 
ks. m etropolity nie był, w racał z  katedry z na­
bożeństw a do swego mieszkania przy ul. P iotra 
Skargi i został w  kurytarzu, zamkniętym przez 
policję, zatrzym any około 10 minut, aż do 
nadejścia komisarza policji k tóry  natychm iast 
zezwolił mu przejść korytarzem  do swego mie­
szkania".

Prócz tego czytam y w  sprostowaniu; „Nie­
praw dą jest, jakoby kongres bolszewicki odbył 
się w  gmachu katedry  św. Jura i jakoby ucze­
stnicy kongresu wchodzili do sali obrad przez 
cerkiew obok głównego ołtarza, a praw dą jest, 
że kongres odbyw ał się w  ubikacjach, znajdują­
cych sie przy ul. P io tra Skargi, wynajętych na 
szkołę ludową (nie jak w  piśmie podano szkołę 
djaków), nie pozostających pod zarządem  kapi­
tuły". — Śmiemy zauw ażyć, że z  tytułu notatki 
»,Aresztowania w gmachu kapituły świętojurskiej 
widać najjaśniej, że zjazd odbył się w  budynku, 
należącym do kapituły i tak jest istotnie, nato­
m iast nigdzie nie podawaliśmy, że kapituła była 
zarządczynią tego lokalu.

— Ostrożnie z g aze ir! W czoraj wieczorem 
przy .ul. Mikołaja 1. 11. w  piwnicach restauracji, 
Jaegera, nastąpił -  wskutek nieostrożnej uran - 
pulacji ■ w ybuch gazu. W skutek eksplozji, prócz 
zniszczenia szyby w ystaw ow ej są i inne znaczne 
szkody. Dzięki szybkiej ingerencji straży  pożarnej 
udało się pożar natychm iast opanować. Na miej­
sce zjechało pogotowie gazowe, które zajęło się 
rekonstrukcją nadw yrężonych przew odów  gazo­
wych. Ofiar w ludziach niema.

— Próba m ałżeństw a. Oto historia stara, 
jak... konduktorki tram wajow e. M ariannę Pastuch 
z Hołeszowa pow. Żydaczów, przekonał jakiś nie­
znany jej mężczyzna o konieczności połączenia 
się teraz  i na czas dłuższy. Znajomość trw ała  dwa 
dni, poczem wyjechali z wioski rodzinnej do Lw o­
wa z zamiarem uwicia gniazdka w Nowym Są­
czu. P rzybyw szy na dworzec lwowski, polecił 
nieznany narzeczony Paytuchćwnej zostawić rze­
czy na dworcu, sami zaś udali się do miasta. Na 
pl. Gołuchowskioh postawił nieznany sw ą narze­
czoną pod latarnię i kazał jej czekać dopóki nie 
wróci od dyrektora rzeźni. A Pasfuchówna cze­
kała i p łakała — bo mróz był tęgi. Zlitował się 
wreszcie nad w jczeKującą niejaki Herman Stark 
i zaprowadził do hotelu, gdyż była bez grosza. 
Rano zjawiła się Pastuchów na na policji i opo­
wiedziała swe niezwykłe dzieje. Dochodzenia 
wszczęte stw ierdziły, że ów  nieznany zabrał 
z dworca pakunek wartości 50.000 mk. i 25.000 
mk. gotówki schowanej w  tobołku, lecz dotych­
czas nie ukazał się oczodl stęsknionej na.zeczone] 
i policji-

— W łamanie. Do mieszkania Anieli Kawas, 
razy  ul. W ronowskich i. 6. wyw ażyli złodzieje 
drzwi i skradli z szaf i kufrów gaidero.be w ar­
tości 150.000 mk.

— Kradzież mięsa. Na pi. Halickim rozbito 
łatkę . rzeźnika Karola Podwińskiego i złodzieje 
skradli 20 kg. mięsa wartości 18.00C mk.

— Schwytany kieszonkowiec. W tramwaju 
KD. schw ytała publiczność kieszonkowca Onufre­
go Banasiuka w chwili, gdy \i yciągał jednemu 
z pasażerów  portfel ż pieniądzmi. Po dwudnio­
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wym  „urlopie’’ wrócił Banaskik napcwTÓt do a- 
resztów, gdyż 22. bm, skończył odsiadywać karę.

£  c a ł e j  F o i s t r f i :
— Przyjaciel Polski. W  Krakowie b?wi A m e 

rykanin z Kałifornji, profesor uniw ersytetu w San 
Francisco, Noycs, przyjaciel Polski, k tóry włada 
doskonale językiem polskim. Prof. Noycs przeło­
żył na język angielski „Pana Tadeusza", a prze­
kład ten w yszedł w druku w roku przeszłym  w  
Londynie. P ro f Noyes nauczył po polsku swoją 
żonę, która tłum aczy . obecnie na język angielski 
dzieła Żeromskiego.

— Kółko rolimtow W. J. w Krakowie w zy­
w a wszystkich, koiegówi, którzy korzystali z ak­
cji pożyczkowej, względnie biblioteki kółka, a 
zaległości nie wyrów nali, aby  w  terminie do 1. 
łut. 1922 .zechcieli zw rócić wypożyczone książki, 
oraz spłacić dług, zaciągnięty w formie bezpro­
centowych pożyczek. Walne zgromadzenie pole­
ciło wydziałow i opublikowanie w  prasie nazwisk 
tych kolegów, którzy w  wymienionym terminie 
zaległości nfe wyrównają.

— Obnizkr cen chluba ! mięsa w Krakowie. 
Miejska Komisja cennikowa w  Krakowie obniży­
ła od 23 bm. cenę chleba na 115 mk. za 1 kg., 
mięso w ołow e na 235 mk., wieprzowe na 475 mk. 
a cenę słoniny i wędlin obniżyła o 5 procent.

— Zwalczanie lichwy żywnościowej. Z Kra­
kowa donoszą: W e środę, 30. bm. odbędzie się
w magistracie krakowskim  pierw sze posiedzenie 

-komisji badania CLn dla nas&ego miasta. Składa 
się ona z czynników ściśle obywatelskich, tak z 
grupy konsumentów, jak i producentów i mieć 
będzie na celu ustalenie w ytycznych cen artyku­
łów codziennego użytku, a naw et niektórych ro­
bocizn. Działalność komisji, utworzonej na pod­
stawie rozporządzenia R ady ministrów, skiero­
w ana będzie przeciwko nieuzasadnionej, a nie­
jednokrotnie tak bardzo znacznej zw yżce cen. 
Również w województwie, jak i po starostw ach 
tw orzą się podobne komisje.

— Podwyżka w miejskich teatraęh war­
szawskich. Specjalna komisja teatralna uchwaliła 
upoważnić m agistrat do w ypłacenia 64,039.350 
mk. tytułem  podwyższonego o 50 proc. w yna­
grodzenia dyrektora, arty stów  toatrów miej­
skich, oraz dodatkowego ,-feu“ orkiestrze ope­
rowej.

. . . . .  '
— Nowy pler w iastek radlo-aktywny. Daniel

Berthelot doniósł francuskiej akademii umiejętno­
ści, źle ocucrył nowy pierw iastek radio-aktywny, 
który nazw ał emżljum.

— Człowiek z rogami. Dzienniki londyńskie 
zamieszczają depeszę z Jonanesburga, która do­
nosi, że znajduje się tam  Kafr z rogami, które 

■zaczęły mu rosnąć pomimo stałego obcinania, 
gdy miał łat 9. Niezwykły ten Kafr m a być spro­
wadzony do Londynu, a następnie do Ameryki, 
gdzie uczeni zajmą się badaniami tego objawu. 
Tyki londyńska sensacja. U i:;is we Lwowie 
Kafry z rogami, t. zw. mężów* nic są rzadkimi.

Z e b r a n i a  i  © d c ^ j  5̂ %
— Z uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo­

wie. W  piątbk, dnia 25 bm. o godz, 6 wlecz w 
Instytucie fizycznym (Długosza 8) prof. Abraham 
w ygłosi o d « y t  na tem at: ,D ante polityk i publi­
cysta41. W ykład następny ks. prof. Wł. Żyły bę­
dzie nosił ty tu ł: „Ikonografia dantejską41 (z obr, 
świetlnymi).

— Z Kasyna i Koła lit. art. W sobotę 26. bm. 
odbędzie się zabaw a z tańcami, Początek o  g. 9 
wlecz. Na listę .uczestników zabaw y rmjżna za­
pisyw ać się w  sekretariacie od g. 4 do 8 upiecz. 
Dnia 4. grudnia o  g 5 popoł. aaibawa dla id e c i:  
„św ięty  Mikołaj”. Bliższe szczegóły w sekreta­
riacie.

—  Z T o w a r z y s t w a  m a t e m a t y c z n e g o .  Wc
czwartek, tj, 24. bm. odbędzie się o g. b w ieczór 
w  małej sali instytutu fiz. posiedzenie polskiego 
Towarz. matem.  ̂ z następującym  porządkiem 
dziennym: D Rćferai prof. dr. Iomniickieigo pt.
„O zasadacsi toory praw dopodobieństwa”. 2) Dy­
skusja.

ul. Nadzwyczajne walue zebranie T-w* ^Bra­
tnia P onoć Studentów Uniwersytetu** odbędzie
się we czw artek 24 bm. o godz. 7 wiecz. w XIV. 
sali (stary gmach Uniwersytetu).
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— „Watteau" w odczycie p. Gabrjela Mou-
rey. Z kól francuskich dowiadujemy się, że z ini­
cjatyw y „Allince Francaise" przybędzie z P a ry ­
ża do Polski na szereg odczytów, p. Gabrjei 
M ourey, kustosz muzeów narodowych francu- 
skich i wygłosi 28 bm. o g. 8'3U wiecz. w sali 
Kasyna i Kola lit.-art. odczyt z obrazami świetl­
nymi o słynnym malarzu francuskim W atteau. 
P. Mourey, krytyk artystyczny pierwszorzędnych 
pism paryskich, utalentowany pistarz, poeta i dra­
maturg, znakomity znawca sztuki i estetyk, zna­
nym jest jako zdeklarowany w ióg konwenansu i 
brzydoty, a gorący propagator praw dy i piękna 
w sztuce. PrzybyW c^do Polski nie tylko, jako pre­
legent, ale i pragnie zapoznać się ze sztuka pol­
ską i wejść w kontakt z naszym artystycznym  
światem.

— Z Polskiego Towarzystwa ekonomiczne­
go. W  piątek 25 bm. o 6 wiecz. odbędzie się w 
sali Izby handlowej i przem ysłowej we Lwowie 
dalszy ciąg dyskusji na tem at daniny państwo­
wej. — W stęp wolny dla członków Tow arzystw a 
i wprowadzonych gości.

— Posiedzenie Towarzystwa filologicznego 
w  piątek 25. bim. o g. 6 wicz. w  sali Vll. na 
W szechnicy (I. p.) Na porządku dziennym: W spo­
mnienie pośmiertne i proi. dr. Ganczyiucc: P o ­
wstanie eposu greckiego.

Lea* S S rjia  wu-Luoz to itep im ow y objąf Kurs 
Mistrzowski obok prof. S ew eryn a  E iaen bergera  v*  
Lw. Instytucie Muzycznym, śotuoskiogu 4. Najbiiższ ■ lekcje 
nabędą się d. 3 i i  grudm a i 5 i 6 stycznia. P rof. Lew  
Sir jta  jako Mistrz Pedagog ma we Wiedniu olbrzym e 
powodzenie. Zgtoszen a na kurs M i-t zowski pr/.yjmu e 
m  ędzy 5 a 6 -tą  w isczor m w k an ce l.rji szkoły Dyrektor 
L esław  Jaw orsk i. 1820

Z lw o w sk ieg o  instytutu  m u zyczn ego .
Dyrekcjo Insty tu tu  muzycznego ob ją ł po wy.eżdzie do 
W arszawy dotyebczasou ego Dyrektora p. E. W altera Pro* 
L sław  Jaw ors i. D yrektor przyjm ować będzie we wtorki 
czw artki, soboty od godz. 5-6 w ieczoiem. w kancelar , 
s .ko iy  Sobieskiego i. 7221

Potrzeby Pol techniki.
W okresie stosunkowo niedawnym-- w-szczęfce 

zostały .z kilku .stron usiłowania o rozszerzenie 
gruntów i budynków Politechniki lwowski*;], u- 
wieńczone. obecnie prawie że fiaskiem. By spra­
wę żyw otną dla późniejszych wyników ruszyć 
z m artwego punktu, podjęło tow. politechniczne 
inicjatywę. Szkieletem, na którym  rozwinęła się 
dyskusja, był przedstawiony na wczorajszem  po­
siedzeniu referat dr. Matakiewicza. Otóż gmach 
Politechniki obliczony w  r. 1877 na 300 słuchaczy 
i 3 w ydziały, rozpierany jest w  roku obecnym 
przez 2000 słuchaczy i 8 wydziałów. Powodem  
jest, że liczba słuchaczy w zrastała z równocze­
snym rozwojem przem ysłu i robót publicznych. 
Ilość katedr w roku obecnym wynosi 72, w ykła­
dów zleconych 100. Przez cyfry te  przebija się 
jeden donośny głos (oby dosięgną! i prok. p. Ma­
linę): Dajcie nam budynki! Filie Politechniki przy 
ul..Sapiehy  i Nabielaka stanowią zbyt skromne 
odciążenie. Starania senatu o przyznanie IV. 
gimnazjum i b. blisko położonego ruskiego, przy­
niosły w wymku: obiecujące obietnice W arsza­
w ie Okropna mizerja mieszkaniowa słuchaczy, 
jak i brak sal wykładowych zw róciły uwagę na 
sąsiadujący z gmachem zakład karny dla kobiet 
M. Magdaleny, mieszczący w 3 budynkach 28 
kobiet-więźniarek, i, jaico żeby im się dobrze 
działo, S krów  (!) na 3 morgach ogrodu. Władze 
kompetentne udzieliły przyzwolenie na przenie­
sienie więźniarek, niestety spraw a tak piekąca 
potknęła się na uporze lokalnych stosunków 
lwowskich. Podobnież ma się sprawa z uzyska­
niem szkoły kadeckiei, gdzie wojskowość sta­
nowczo odmówiła.

W wywiązanej dyskusji przedstawił dr. Bar- 
tel budżet Politechniki. Z ogólnej sumy 643 mi- 
ljonów mk. na rok 1922 preliminowanej, przezna­
cza się na żądania budowlane 221 miljonów, w 
tern rekonstrukcja obecnych filii, zaKupno grun­
tów dla instytutu fizycznego, budowa mieszkań, 
remont kapitalny i i.

U tworzenie nowych wydziałów stirowadziło 
skutki iatalnę. Z  wieiką ciasnota walczy wydział

rolniczy i leśny* Rtząd polecił utworzenie wydzia-J 
łu wojskowego, a o miejscu dlań nie pomyślał, zaś 
w ydział -ogólny absolutnie nfcma pomieszczenia. 
Tak profesorowie, powtarzający nieraz ten sam 
wykład dwa razy z powodu małej objętości sal 
wykładowych — jak i sama młodzież traci 
ochotę do pracy i niszczeje. Obecny stan uzdro­
wić może tylko przyznanie żądanych kwot na 
dalsza metę, zaś doraźnie, natychmiast, opróż­
nienie zakładu karnego M. Magdaleny.

Proi. Łopuszański podiął myśl zainteresow a­
nia szei %wgo potrzebami Politechniki społe- 
tczeństwa i co najważniejsze, przemysłu. Sumy 
włożone stokrotnie się opłacą, dowodem czego 
obecny stan przemysłu zachodniego, który łoży 
staic milionowe kw oty na swoje uczelnie te­
chniczne. Przemawiali następnie, rozszerzając 
zagadnienie: rektor dr. Huber, dr. Pawlik, prof. 
Syniewski i dr. Hauswald.

P u n k ty  rezolucji uchwalonej streszczają się 
do 1) Zmiana stosunków obecnych zależna jest 
w pierwszym  rzędzie od rozbudowy gmachów, 
2) wezwanie społeczeństwa i kół przem ysło­
wych do w ydatnej pomocy finansowej.

W ydział Tow. Politechniki powołał komitet 
przedw yborczy z prof. Skibińskim na czele, z o- 
bowiązkiem dopilnowania, by do S,ejmu i Senatu 
weszli inżynierowie również.

Czytelnia akademicka.
Z kół młodzieży otrzymujemy następujące u 

wagi: „Czytelnia Akademicka1* w komunikatach 
i przemowach okolicznościowych nazywa się „tra­
dycyjną reprezentantką11 ogółu młodzieży akad. 
Ta uzurpacja wym aga kategorycznego sprzeciwu 
w imię praw dy i napiętnowania jako usiłowanie 
oszukiwania opinii publicznej. Ani w okresSei przed­
wojennym, ani w czasie wojny; ni też obecnie 
„Czytelnią Akademicka'* nie miała i nie ma pra- 
wnuga ani faktycznego tytułu do przemawiania 
w imieniu całej młodzieży. Jeśli przy swych o- 
świadczeniach pow oływ a się obecny endecki 
wydział „Czytelni** na tradycję, świadczy to o 
zupełnej nieznajomości jej, albo o poślednim tupe­
cie, 7. jakim przekręca prawdę.

Faktem  bowiem jest, że w okresie przedwo­
jennym „Czytelnia** nie była przedstawicielką ca- 
tei młodzieży akadem.. obok niej istniały bowiem 
takie zrzeszenia, jak „Kuźnica**. „Ognisko młodzie­
ży niepodległościowej** i „Życie", razem liczebnie 
przewyższające „Czytelnię**. B yły naw et w ypad­
ki że w  spraw ach poruszających całe społeczeń­
stwo polskie „Czytelnia“ niemal nie zabierała gło­
su naw et imieniem garstki endecząt, koło niej 
zgrupowanej. Wspomnę spraw ę chełmska z r. 
1912. gdzie protest i oburzenie m łodz^ży polskiej 
za targnięcie się na niezaprzeczalne, najświętsze 
praw a narodu polskiego szedł ustami niepodległo­
ściowej „Kuźnicy**. W  okresie wojennym z zrze­
szeń młodzieży jedyna „Czytelnia" wiedzie przez 
pewien czas suchotniczy żyw ot, a i to dzięki tyl­
ko... lokalowi w „Domu akadem.**. Inne wspo­
mniane organizacje zaprzestają istnieć, ponieważ 
ich młodzież poszła przeważnie w  szeregi legio­
nowe czynnie dokumentować wolę Polaka. Ale 
i w ów czas naw et ani wydział z r. 19tb. ani z r. 
1917 nie odważy! sie nazyw ać siebie „tradycyjr 
nym reprezentantem**, ani choćby skrom nie ' „re­
prezentantem", a zakusy w  tym kierunku w o- 
s try  sposób odparow ał ogólno-akad. wiec w lu­
tym 1918 r. W  snrawach, dotykających ogół a- 
kadcmicki zwoływać „Konferencję międzystowa- 
rzyszeniown". T po dziś dzień ona jedynie może 
wypowiadać się imieniem ogółu. P raw ny byt jej 
ugruntow ani' został na wiecu ogólno-akad. lwow­
skim. zwołanym po pierwszym zjeździ.e ogólnc- 
akademickim w W arszaw ie. Określono — choć 
może. nic defin ityw ni — jej organizację, oraz u- 
dzielono w yłącznej kompetencji reprezentowania 
ogółu akadem.. co po dziś dzień w żaden prawo- 
mocny sposób nic zostało zniesione.

Nic mówimy już. żc istniejący wydział „Czy­
telni Akad.** został w ybrany przy niedostatecznij 
według \v\inor;ów  statutu liczbie obecnych na 
walnem zgromadzeniu członków. Pomijając już to, 
uzurpowanie prz>?z obecną „Czytelnię1* tytułu .re­
prezentantki tradycyjnej" ogółu akademickiego, 
czemu juz w yraźnie zaprzecza protest młodzieży 
techmeluej, jest joskrawem i karygodnem targnię­

ciem się na praworządność w życiu akadem. i  
jego — choć niepisaną — konstytucję.

N. AL
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D o w ó d z tw o  O k rę g u  K o rp u ś n e g a  Lw ów
/.wraca się  z g o ą c ą  prośbą do w szy s t  ich T- Za­
rządów A rch .w ów  cyw .lnych ,  public. n j \ h  i m y w a t-  
tiych, oraz do w szystk ich  zdem obil izow anych  b. w o l  
sk ow ych  W. I'.. o nades łan ie  w oryginałach, w zg lę ­
dnie w urzędow ych  odpisach wsze lk ich  m ateriałów  
urzęd ow ych ,  oraz p m ierników, notatek i opracowali  
prywatnych, dotyczących  dziejów organizacji  i działań 
wojennych  W oisk  Polskich w okresie  w ojny ukraiń­
skiej w r. 1 9 1 8  i w r. 1 9 1 9 ,  w zg lęd n ie  o  zapodan e 
rodzaju tych mat, rjałów i adresów  ich pos .ada zy 
i m iejsc  przechowania , a to c e k m  uła tw ien ia  zbiórki 
tych w szystk ich  ż 'ó d e ł  h i s t o i y o n y c h  które dz iś  są 
niezbędne do rozpoczętych prac Biura H st. Operac.  
Szt. Gen M, S. Wojsk, w Warsz w ie  w k cru ku 
j k najrychlejszego wydaiiia  źró d ło w o  o p r ico w a n ej  
m onografa  o wojnie  polsKa-ukrait lsklei t k ważnym-  
a biednie  n a ogó ł  są c z o n y m  okresie  n a s .y c h  dziejów.

W sz e l i i e  materjały i p ism a w tej sp raw ie  upra­
sza tut. D tw o  n . d s y Ł ć  pod a d r e se m :  D o w . Okr. 
K orpuśnego  Lw ów  Oddz IV. na rę e kpi. P etryeg0 
S a n i s ia w a .  —  Dow odca O. K. JĘDRZEJEWSKI m- P- 
Gen. por. 7234

Z A P IS K I.
„Bluszcz", tygodnik dla kobiet, rozpoczął zno­

wu wychodzić staraniem Koła Polek w  Warsza- 
w te pod redakcją Stefanii Podhorskiej-Oko^W  
(Łozińskiej). O ile sądzić można z pierwszych d w i 
numerów, pismo to stara  się po-odzić t-adycyina 
linię „Bluszczu" z linją tyle zmien.onego dzisiaj ży­
cia kobiety. W yrazem  tego dążenia są artykuły  o 
„Galu pracy kobiecej" i o .Kobiecie’ polskiej na 
przełomie dziejów**, oraz artykuły  treści wycho­
wawczej, pióra J. Rżętkowskiej i A Sobolewski:;. 
Część literacką, w  której zaznacza się również 
tendencja do przymierza między dawftemi a nowe- 
mi laty, reprezentuje literacka powieść Jadwigi 
Marcinowskiej „W pożodze Europy**, poezje E- 
Korwdn-MałaczewskiRgo, bardzo piękny przekład 
J. Eisinonda „G ranatów " Petroniusza i przekład 
„Rezygnacji" Schillera dokonany przez Gar, 
siorow-ską-Szmydtową, jako wzór, jak się tłu­
m aczyć nie powinno. — Na część krytyczno-lite­
racką składa się studjum o „Miłości Norwida**, po­
siłkujące się wydatnie książką Krechowieckiego i 
Z. Rabskiej „Gawęda o nowych książkach**. Do­
brze prowadzona kronika spraw  kobiecych, nie­
odzowne „Mody** (pojęte zresztą na razie zbyt fu­
turystycznie), poradnik kulinarny i kosrrCtyczny — 
zaś w dodatku powieściowym drukująca się „Hi- 
storja Jessie Ook" Jacka Londona w  przekładzie 
St. Kuszelewskiej-Matuszewskiej — dopełniają tre­
ści zeszytów  zm artw ychw stałego „Bluszczu**, któ­
ry  przy swej starannej szacie z!e\y*netrzuei. pod 
kierownictwem, żdającem sobie jasno sprawę z ce­
lów/ i zadań pisma, powinien co do poczytuości iść 
szybko w  ślady dawnego „Bluszczu". — Adres re­
dakcji: W arszaw a, Nowy Świat 41.

KRONIK k SPORTOWA.
Walne zgromadzenie lwowskiego Towarzystwa 

Łyżwiarskiego.
Zgromadzenie z 21. bm. zagaił wiceprezes p. 

dr. Nieduszyński Czesław i w  przemówieniu 
swem skreślił obraz pracy wydziału w r. 1920 
i 192R zaznaczając przedewszystkiem doprowa­
dzenie. do skutku budowy własnego rurociągu, 
■tak, że na przyszłość Tow arzystw o będzie po­
bierać wodę w prost ze zbiontiką miejskiego na ul. 
Wu-leckiej. Prócz tego przeprowadzono grun­
towna adoptację budynku, oddano tor T ow arzy­
stwa do dyspozycji publiczności już 8. grudnia 
z. r„ a od' maja do późnej jesieni dobrze u trzy­
mane korty tenisowe cieszyły się bardzo liczna 
frekwencja. Z inicjatywy T ow arzystw a stw orzo­
no .Związek łyżwiarski, jako organizację jedno­
czącą wszystkie polskie T ow arzystw a łyżw iar­
skie. Na -zakończenie p. dr. Niedoszyński za po­
moc w pracy i życzliwe względy okazane T ow a­
rzystw u w  serdecznych słowach w yraził podzię­
kowanie oalej reprezentacji miasta Lwowa, a w
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„A P aLLG “ I g  m a d a m e  S a m e  H e n e w edług  w  J p  
W .  S a r  d o n  ' roli Eli l i i

Szczególności p. prez. L. StahiowI i dyr. zakl 
'Wed. p. Aleksandrowiczowi, jak również p. ppułk. 
B zancow i za współprace przy fećow ie ruro- 
tfagu.

Następnie uolrwalono udzielić abschttorjum u- 
stęjmjąceimu wydziałowi.

Pisem ną rezygnację p. Hemeritnga z godno­
ści ■prezesa przyjęto do wiadomości.

Po przeprowadzeniu uzupełniających w ybo­
rów  do prezydium i wydziału skład tegoż na nok 
'bieżący przedstawia się następująco: przewodni­
czący p. dr. Czesław Nied11s.z5.nski, zast. prze w. 
P. Leon Oetter, członkowie w ydziału: pp. intż. St. 
Ulani ecki, dr. Z b.-B arth , Wi. Ku char, R. Kikie- 
tvicz, A. Mazanowski, J. Laniński, dr. B. Trzos, 
St. Lhotski, J. Falkowski, inż. ppułk. E. Bizane, 
T. Kuohar, R. S*ahl i por. F. Steriba.

Komisja rew izyjna: pp. Józef Łapiński, dr.
Mak?vmdian fłesuce i Franciszek Żmudziński.

W reszcie ustanowiono po szerokiej dyskusji 
/Wysokość opłat wstępu na . to r i wpisowego dla 
Jiówych członków, a to: wpisowe 500 mk., sezo­
nów k? dla cz Rynka 2.50C mk., dla dzieci, żony 
Członka i opieki 1000 mk., sezonówika dla mło­
dzieży szkolnej i wojskowych do podchorążego 
ż,Q00 mk., w grupach po 10-ciu 1.600 mk., sezo- 
•Pówka dla osób dorosłych 4.000. W stęp na tor 
w  'dnie powszednie T20 mk., dla studentów i woj­
skowych 80 mk., w  soboty i dnie świąteczne 15Q 
1 100. mk. Garderoba dziennie 20 mk., sezonowo 
<50p unk. Czonkowię, którzy do drra 8. grudnia nie 
Uiszczą wkładek, po tym  terminie płacą o 500 mk. 
Mieeej od każdej sezomćwki. M.
r .  ■ I  '  ■ ■ Z Z Z I

KROMKA EKONOMICZNA.
i  Z  giełdy wiedeńskiej. Z Wiednia donoszą: 

Prawdopodobnie vv piątek zostanie giełda wie­
deńska otw arta. Rokowania izby giełdowej z ko­
misją budżetową zgromadzenia narodowego w  
sprawie zmiany projektu zaprowadzenia podat­
ku giełdowego w złocic są na ukończeniu.

-i Kurs marki polskiej w Budapeszcie. W 0 - 
'•ficjalnyin handlu.m arkę polską notowhho 27‘50; 
'do 2 8 : ' ’ - . ... órfcimlin •>-

'  t  kóitfórencji Rady naftowej, od­
była śię 21 bm. w Warszawita w  ministerstwie 
handlu i przemysłu omawiano spraw ę ograniczeń 
w obrocie ■wewnętrznym i zewnętrznym  ropą. 
Przem ysłow cy naftowi wystąpili przeciw wszel­
kim  ograniczeniem i uchwalili żądać zaprow a­
dzenia wolnego handlu ropą.

+  Obrady ekspertów polskich i przemy­
słowców górnośląskich. W  Banku handlowym w 
Sosnowcu w  niedzielę 20 bm. zebrali się polscy 
eksperci dla , rozpatrzenia spraw  ekonomicznych 
górnośląskich w Genewie w raz z przedstawicie­
lami wielkiego przem ysłu tej części Śląska, która 
•ua- podstawię decyzji Rady Najwyższej przypa­
dła Polsce. Utworzono cały szereg komisji, do 
których wkszli zarówno eksperci polscy, jak i 
tirzeustawiciele przem ysłu górnośląskiego.

- f  Manewry fabryki celulozy w e W łocław­
ku. Z W arszaw y donoszą: Jedyna w  Polsce fa­
bryka celulozy we W łocławku, zostająca w  rę­
ku pryw atnym  z p. Saengerem  na czele, dykto­
w ała niesłychanie wysokie ceny za swój pro­
dukt niezbędny do fabrykacji papieru. Z powodu 
zwyżki marki polskiej, pękł pasek celulozy we 
Włocławku, bo papier z zagranicy, mimo w yso­
kiego cła okazał się tańszym  od krajowego. W ięc 
fabryce w e W łocławku grozi w strzym anie ru­
chu. Od czeroż jednak jest państw o? P. Saetrger 
tąda  oczywiście teraz, aby państw o tak zw ęk - 
Szyło eto na papier, iżby fabryka w łocław ska 
mogła znowu dyktować całej Polsce dowolne ce­
ny ,za celulozę i, co za tern idzie, za papier.

+  Jarmark wiosenny w Pradze. W  czasie 
od 12 do 19 m arca 1922 odbędzie się w  Pradze 
targ w zorów  towarowych. Firm y, reil kłujące 
na udział w  tym  targu zechcą nadesłać zgłosze­
nia do konsulatu republiki czecho-stowackiej w  
Krakowie do 15. grudnia br., załączając 25 proc. 
Opłaty za nafem . miejsca. W  najbliższym czasie 
wysłany zostanie do Polski specjalny pociąg z

wzoram i tow arów, które wystaw ione będą na 
targu praskim.

+  Zażegnanie s tra jk i generalnego w zagłę­
biu morawsko-ostrawskiem* W Morawskiej O  
straw ie odbyło się zebranie m ężów zaufania Za­
głębia w sprawie ułożenia nowego układu cenni­
kowego. Po dłuższej dyskusji przyjęto rezolucję 
stwierdzającą, że strajk generalny należy odło­
żyć do czasu, gdyby rokowania z m inisterstwem 
pracy rozbiły się. Tym  sposobem wałka, k tó ra  
się foczy od kilku miesięcy w Zagłębiu węgio- 
wcm, odroczoną zosta ła  Robotnicy Zagłębia 
ostrawsico-karwińskiego przystąpili do pracy.

+  Odkrycie pokładów węglowych w guber- 
nji charkowskiej. Z M oskwy donoszą, że w  gu- 
bernji charkowskiej odkryto wielkie pokłady w ę­
gla kamiennego.

+  Urząd, walki z lichwą w Berlinie w yto­
czył 300 chłopom spraw ę o lichwę z powodu w y­
sokiej ceny ziemniaków.

- f  Obostrzenia przy  zakładaniu spółek akcyj 
nych. M inisterstwo skarbu opracowało projekt u- 
staw y, wedle której założyciele nowych spółek 
akcyjnych muszą najpierw cały kapitał zakładow y 
złożyć w  gotówce w  Polskiej Krajowej Kasie Poż., 
a dopiero potem mogą rozpisać subskrypcje. Zło­
żenie całego kapitału w  PKKP. jest niejako gw a­
rancją dla subskrybentów , że pieniądz przez nich 
złożony dostaje się napraw dę w  zaufania godne 
ręo a  Ustawa więc niniejsza ma iiS celu uniemożli­
wienie powstawania spółek akcyjnych, które fak­
tycznie nie opierałyby się na realnych podstawach. 
Dotychczasowy sposób powstawania spółek ak­
cyjnych, oraz ściągania przez nie kapitału daw ał 
pole do nadużyć. Założyciele takiej spółki przez 
szereg miesięcy operowali cudzemi pteniądzmi, a 
następnie, gdy termin, przydzielania akcji nadszedł, 
przeważusp-'' nie uwzględniali albo w  minimalnej 
liczbie zdeklarowane przez publiczność kw oty 
subskrypcyjne, zw racajac je z nadw yżką 3 proc.

+  Ze statystyki automobilowej we Francji. 
Organ francuskich automobilistów ,,L‘Autc“ po­
daje ciekawą statystykę automobili znajdujących 
się we Francji. Jest tam  obecnie 157.649 samo­

chodów osobowych i 20.262 ciężarowych". D o ' 
daw szy *’ 1 W^iWićftionych liczb samochody mWyU* 
typów, ótrzytaarfiy sumę 230.725 samoefródów. 
Liczba ta bardzo pokaźna dla Europy nie w y ­
trzym uje porównania z Ameryką, gdzie na U 
mieszkańców w ypada 1 autom obil

- f  W sprawie odbudowy Francji. Fiamcuskie 
m m istersiwo odbudowy kraju rozważało projekt 
odbudowy niek<tórj7ch zniszczonych okolic pół­
nocnej Francji przy* pomocy robotników i przy u- 
życiu m ateriałów  niemieckich. Idzie mianowicie 
o okolice u ra s ta  ChauLies, gdzie już doszło do 
porozumienia, miedzy miejscowi ml mieszkańcami 
a d.Jegacją niemiecką. M inisterstwo orzekło, że 
zasadniczo niema nic przeciw tej tranzakcji, żą­
da iednak złożenia podpisów imiennych przez 
tych mieszkańców, którzy na tego rodzaju pro­
jekt się zgadzają

Kursa giełdy lwowskiej.
Iv.6w , 23 I1*,tup. G i l  .

WrrfoSS rom  nalm  
O jfctnia dywidenda

Waluta marfeoa 1
1. AJreh bankowo z a  sztukę (łącznio* kuponem  bioZącym.

plącą: żąd.: transak. 
Bznv nkcyin-f /w iązkow y Mkp. Marki o.

5VI V emisji 280—11-80  569—  57) —
Bank Dyskont. t*i'.L»owl* 3&0— OJ 6 >8*- — — —
Bank Iiandl. w Poznaniu  UOG—200 3600
Bank kip. akx  280—30* — 9 5 0 '— 976 —
Bank hipoteczny zernsL 2?"—28-— 42r00 — -------
Bank Małopolski *80—31/— 62V— e
Bank pow szechny krad/i. 140— 7"— 400*— 00’— - —
Bank przem ysłow y 280—28—- 5 7 5 — 625
eani. ziemski kredyt, z  K. 280—35*— 600*— — —

i). Akcje Tow. tandl. przem.
płacą: tą l ił iP  tran su .

Browary rwowsV§ 800—£06 17 PC> — •—
Tdw. Chodorów IW — 01 3375 3526 -----
Tow. akc. Fabr. k ir t O—i i  1800 O J ------
vCmie!')’.va Fabr. po/eet. 140— OJ 3950 000 --
Fahr. cenieniu „PortU nJ 

Szczakowa i 1000— l A *  ——
Tow. nkc. „G*jsU* 110-301 1 5 0 - 0 0 0 -----------------
Tow. Gafo ta 490—22-30 2225----- --------------
Tow. Górka i#0—ló*W 9ÓO0 00 —

iąda^ą: ttsnsak
BOikos“ Zakłady przem.

140— i idrzewnego 4500 4603 -—
Warszawska Ska sk-;.

budowy „Parowozów*
i. emisj3 111. em. 300 —60 1325 1430 -----

j f e z e i”, Po w. Zakiai/ 
budowiaue COii— >1 1000 —  Jc__

„Pocisk* Zakb aataolz. 350— Jl 9u0 oeo -
tJołaki Glob LU0-100-— SOO 00 —
Puiska Nafta 600— 75 1800 1203 ------
kolskie Tow. handlowa

). do lii. emisji 340—21* — 850 —— —
Tow. Rakszawa 140—56*— 325J 7350 -----
Zakłady elekir. „Siersza

wszystkie emisja i 
GaL Za ki. gó/n, S ie ra u  
i „w. Z efcUitrWa«J 

Żegługa

J + 0 - 5-60 130) 
l ^ - u - 6 0  9000
l i c —20"- 6300

1 4 0 -2 8  450
0000 -<n>

„Patria* fabryka paył. luOu—350 4600

Rubfc* carskW

damskie

pe 100 -V.
f  t> 500 ;). 
drobce 

fpo iOOO) 
(po 259ł 

ki^renki (poRuble dumskie 
120)

f’arbowaile« (po tOW 
( i rzewny 1 po 500 i w ^trj) 
lOOiranków francusicicb 
100 franków szwajwrijuja 
1 sterlini
1 ootar ameryksńsa 
l dolar kanadyjski 
Marld niemieckie ! ) f l  
Marki niemieckie r t  U l  
Mark, niemieckie drobią 
Lti rumuńsiue (po jJój 

m urwoue 
L ry włoŁida
Czeskie korony i >000—1000) 
tiorouy austr. uieui. siehijjt 
Fr-uiki

D o w

Wypiata t r  T,on dyn 
r» P iryi 
t i  2ury:i» 
t r  Pragą 
»t\V :e J ł  
ll Berlin 
ta  N. jor t 
łć  WcJjiil m

tt. Bukareszt

-350 4600 4800
luty.

rłacą: tądaią: transak
4 3 J -- 600*—
125‘— l / j - — ——
GO-— 00—
3 > - 60 - mm W
2 J -- 4 0 -

40
—•— P -*-

3 - - 5 * -
6— ł > -

2 3 ) - 260*-
650— 1 9 0 -- rnm*mrn

1S500— 14503—
3400— 37 0 — mmmm
2900— S20 r  — r
J3J0-- IGiO'- wmwm*

1 2 -- 15 - rnm**rn
11— 14— mm»rnm

1900*- 2*00*— 00
■18' - 2 —

120 0C U O jU —‘'-w
i 3430— •m ir -

0 5 0 0-65
—> ‘ t l - mm»m+

i *y.
rlncą-. ządalą: franSak*.

1S50C - 14500-— 0t>
2 0 33 Z6303 ——
550 — . 593—

8500— •10)3— ——
5 6 * - ti 5" — — mm

1 2 -50 - 15 5 0 - ——
340) 3 0 ) — .«w

llOJO 1 * 0 -
00 00 00 3U

K R A K . C E D U Ł A  G I E Ł D O W A .
JT5 - i Kraków, 23. l i s t o p a d ^

A kcjo .
P oL kt Bank P izem ysfov.y  I—IV 6uo 700, Po ł- 

ski Bank Przem  słow y V. —0 —0 Bank H po iec itiy  
950 1000 0 —0, B rpk M ałopolski 6 j0  700 Ziem l i
Bank K redytow y Pow szechny 350 6 .0  P n w sz it iin j ' 
Ba 1* K redytow y S. A. 360 40», Bank z  em ski dla Kre­
sów  60y 70j , B.,nk K recytotvy w W arszaw ie  -  • —
Bank Związku Sp. zarobkcw ycn — , Poisk e Tow
H a n d . i - IH . 775 870 800—825, Zlem sk. T o w arr. 
Handl. IV. Im ^er 275 325 0, P^I ki Glob ietW
1-cO, Har w g — , Zeg uga polska 575 425, Z 
!en-e ,/sk i 5b0o 5900 CO-Oo, H. Cegielski 25CO 2800 
T rzeo  nia fab ry l a m aszyn 1- i 11 32C0 ’M 0  — -  , Lem iew  
abr. m aszyn 8U0J 10000, Aut m otor lóOJ 1200 00t0 , 

P o l.k a  Nafta 1700 ltoo, E je k irrw n ia  w Sierszy *^00 
1400, Oikos — lOu P eze t 1 .00  1200 00, T rzeb init
f .bryka p rze tw orów  tłuszczow i-ch 4100 6100 ouo—0 0,
Kraku r 2300 2i00, G órka 7900 9200, S iu s z a  Zakłady 
gó n i.z e  7000 7500, Pocisk 500 1000, T» P. O.
o500 6200 0 0 C 0 -, C hude:ów  cukr. 8100 S i00, P a­
row ozy 1200 1400.

Waluty.
D olary Stanów  Z jednoczonych  3300 3700, Franki 

francusk e  220 2 j0  280 :iu0, F .anki szw ajcarsk ie  — 
Franki belgijsk ie — , Fun:y szteriingi — —, M arki 
nlem  e c T e  12 14  12-50, K ropy ap 8 ir ja 'k :e 0  :2 C tłi 
0-66 O-O, K orony C zecho-słow ackie 33 36 U5 40*00, Lei 
um uńskie -  —, Liry w oskie — •— Ruble carskie 

po 100 — Rubl e carskie po 1.000------.

tiB ŁO S Z E H IA .
KfJRS #SZELttłCH TANC0W
rczpoczynam 1. Grudnia br. Zapisy przyj­
muję co |  n p f f l p h  Friedrichów 5. (obok 
dziennie ■•u o i i i g i  p]cci5 Akademickiego).

są nrjprakt nedarurkiem na 
św, r/.KOłala. Po zn żon®] cenie 
sprzedaje Maguzyn pończecbRękawiczii

FILDWIJRMA ul. PSakarska 5
I
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C E R A T Y
w w ielk im  w y b o rze 7083

S 5  L  HOSZOWSKI
-wów, ul. Akademicka 3.

Kopalnie i fabryka gipsu
w Łopuszce wielkiej

po w u*.', przeworski
sp rze d a je  w  Ładunkach ca ło -w a g o n o -  
w ych  g»ps n a w o zo w y , m urarski, sztu - 
katorsk i i a la b a stro w y  po  cenach u- 
m tark ow an ych , za  g o tó w k ę  z góry  

p łatną.
Zamówienia skierowywać prosimy pod 
adresem-. Zarząd Kopalń i fabryki gipsu 

w Przeworsku. 7019

M i k o f a j k i ,  K o ty l i o n y ,  B r o ż k i  e t c
poleca h u now n  e i detajlicżnie 
po znacznie /.uiżonych cenach 

, ,F  I L  ! G  R  A K** Lwów, Łyczakowska 11. 7232

Wyborne powidła śliwkowe 
: : :  śliwki suszone: : :

p o l e c a

Dom Rolniczo Handlowy
K om an  Ś w ią tek  M iechów

W o je w ó d z tw o  K ie leck ie . 7228

bądź kom pletne, bądź wymagające 
niewielkiej napraw y ma

do odstąpiona w różnych 
nrejscowsściaci Małopolski 

po konkurencyjnych cenach
BARK RO LB1CZYS.A .

liftów, Gródecka 58 . 7226

Potrzebni są:
1. GOSPODYNI starsza panna lub wdowa bez­

dzietna ob znana z p ro w d zcn iem  gospodar­
stwa dom ow ego, znająca się na kuchni i tu ­
czeniu trzody chlewnej.

2. MARSZAŁEK DWORU ua stó ł lub ordynarję- 
energiczny, obznajom iony z prowadzeniem  
rachunków dom owych.

Zgłoszenia tak pod 1 jak i 2 wraz z od­
pisam i św iadectw , które w razie n ieuw zględn ie­
nia nie będą zwrócone, oraz podaniem  referen 
cji, należy w nosić do Zarządu dworu w Krasi 
czynie koło Przemyśla. 72 2 7

N aukai w y ch o w a n ie

g r o t .  gimn. p-zygotowuje 
■ do egzaminów. Ziel um'
03, od 2 —3. 708 -:>

k a d t m i K  poszukuje i>- 
™  : cj. ifimn. Zgłoszenia
pod „ Z g o l i ł d o  uur.iiuistra- 
cji Kuriera iw o w.

re y y p .n  nnc « j p j  k o t i -
s e r w a z o r z y s t k a ]

t. ( gzamiueni państwowym 
udziela lekcji gry na fortu- 
,>iauie. Zgłoszenia do adm i­
nistracji K urjera Lwowskiego 
poa „Sztuka 3 “. 7229

P osad y  ł prace.

&K u i y w o t u a n a  b u c n a i n  
“ *  t e r k a  poszukuje p ;isa-'| 
dy biurowi j lub w sklepie zai | 
kasjerkę. Zgłoszenie w admi-i 
mstracji pod „B ucha łe rk s^ l 

7231

Kupno 9 sp rzed a ł.

i i f c a a y ,  motory, lokomouiie, 
4 gatry, maszyny d'. 
obróbki m ea li, d .ż  wa, pom­
py, poleca »P1L0T«, Lwów 
Batorego 4. 6493

a *  t i k i  i wina najlepsze; 
“ ** jakości p > najtańszych1 

cenach (flasz a wódki odi 
1160 mp., flaszka w ina od 
900 mp.) et. gros i det rjlicz.-' 
na sprzedaż soku malinowe-! 
go n a  flaszki. Skład wódekl 
F ranci zka Moszkowicza,
K o łłą t.ja  2. V169i

fikcyjny Banit Hipoteczny
ZA P R O S Z E N IE  DO SUBSKRYPCJI

Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Akcyjnego Banku Hipotecznego 
uchwaliło dnia 26. kwietnia 1921 pod w yższen ie  kapitału  akcyjnego  
z 70,000,000 mkp. na

14®,000.000 m kp .
Rada nadzorcza na podstawie zezwolenia Minislers w a Skarbu z dnia 

23. września 1921, nr. 15QSfi/I)K/21, udzielonego w poroznmieni i z Min strera 
przemysłu i hardlu . przystępnie do p od w yższen ia  kapitału atscyj • 
nega o dalszych 7 0 ,0 0 0 .0 0 0  M kp., przez wydanie 250,000 :zluk nowych 
akcji po 280 Mkp. imiennej w artości w d rodze publicznych zapisów  
nu w arunkach następujących:

1. Akcjonariusze dawni m ają prawo pierw szeństw a w nabyciu nowych 
akcji w stosunku 5 akcji dawnych na 3 now e akcje.

2. Akcjonarjusze, chcący wykor.ać prawo pob ru, m a ą  w poniżej 
oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcje, beż arkuszy kupono­
wych, które będą im natychm iast zw .ócone po uw idocznieniu w ykoean a 
praw a poboru. „

3. Kurs emisyjny nowycL akcji w ynosi dla dotychczasowych akcjona­
rjuszy ua podstaw ie praw a poboru Mp. 5b 0, z a s  dla now ych  
su bsk ryben tów  po Mp. 6 5 0  za  sztu k ę .

4. Genu kupna złożona ma b : ć w całości przy zgłoszeniu w gotówce 
w raz z 5 p  c odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1. s ycznia 1921. do 
dnia zapłaty, a  nadto na  koszta emisji po Mkp. 50 od każdej akcji i podatek 
g itłaow y w myśl ' siaw y z dnia 2. lipca 1921, poz. 550.

5. Nowe akcje uczestniczą w zyskąch banku od dnia 1. slyczr.ia 1921. 
na równi ze staremi akcjami. /

G. Termin subskrypcji upływa z dniem 3 . g r u d n i a  1921. Przydział 
akcji nowym subskrybentom uskuteczni dy lekcja banku wcdie swego u nania 
w najkrótszym czasie po zamknięciu subsk iypci.

Nowe akcje wydano będą po sporządzeniu sztuk, za zwrotem tymcza­
sowego potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.

Na wypadek nieprzydzielenia akcji, zwróci Bank w płacone kwoty 
z 4 prc. odsetkami.

Zgłoszenia przyjmują.
Akcyjny Bank H ipoteczny w e Lwowie i jeg o  oddziały .
Bank D yskontow y W a rsza w sk i i jeg o  oddziały  w e L n o a ia  

i D rohobyczu.
A u strjack i ZaL ład Kredytow y dla Handlu i P rzem y słu  

w W iedm u.
Union Bank w Wiedniu.

Sa l o n  m ó d  p i e r w s z e - '  
r z ę d n y  w  T a r n o ­

p o l u  na  i. piętrze z u rzą­
dzeniem i mieszkaniem zaraz 
do sprzedania. Zgłoszenia 
Salon Mod „Marysieńka" 
Trzeci-go M aja 3. 7189

6947

Lwów, dnik 31. października 1981.

RADA NADZORCZA.
(Przedruku nie płacimy).

d o m  obejmuje g g a n k i  na M drolaja już
3 pokoje, kuchnia, 

komfortem, stajnia, ogród, 
-araz wolne, sprzedam . Wia­
domość z grzeczności: Ban-
durskiego 15, p średnictwo 
p o żąd n e . 7293

nadeszły M. Kierski 
Lwów, Bas iż Mikolascha.

7188

Kóżne.

yn i e w a ż n l a  s i ę  zgub o 
na kartę pow ołania na 

nazwisko Stanisław  Majcbre- 
w dniu 17. listopada 

1921 r. 7230

Fo l w a r k  kolo Lwowa 60 
morgowy budynki i młyn 

z i mienię za większy Janow­
ska 128. 7144

i i i  i ilWH Mmffi
własnego wyrobu — pierwszorzędnej akości. 276

HURTOWNIA DLA KONSUMÓW
S k ła d : L w ów , u l  R o m a n o w icza  11.

M ieszkania.
f t & a r y ż a n k a  szuka po&oju

-------------------------------- ------- 1 umeblowanego z opułem
r t u r  S m u t n y ,  stroić.etlza lekcje. Informować się u 

fortepianów, Chmielów-! państw a W ąsowiczów, środa, 
skiego 5, przyjmuje strojenia piątek, między 3-4, Hofma- 
i reperacje. 7187 :>a 28, p. 1. 7911

Kijjtit ICO RUI!* (i| i) H aijMEil
dobrej ziemi, budynki, zasiewy, inwenta-ze, kościół 
kolej, za 28000 dolarów albo rów now artość mkp. 
po kursie Ai.ia sprzedam. Zgłoszenia: Polski Bu u ' 
lec, Kraków u l. Straszewskiego 1. 515

L. 1458/21.

KONKURS.
Zarząd m Radziechowa ogłasza konkurs

na p o sa d ę m a js t ra  
k & m i n i a r  s  k i © §f cg

Po^aoa do obsadzenia natychmiast. Wa­
runki na nrejscu, termin zgłoszeń do 25. 

listopada 1921 
Radziechów, 17. listopada 1921.

Komisarz rządowy miasla 
7193 H oldenm ayer, m. p.

10 wialń do czyszczenia zdsźa
n  Całoś i lub częściowo sprzeda

HANDLOWIEC Lwów Kampiana 9. 719.

HURTOWNIA OLA KONSUM BĄŻGZYZNa' l t a —
w yhrzne zastępstw o na  Małopolską 
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R ysza rd  R. SCHMIDTKE
w  B y d g o szczy , otrzymała transoort

Zgubione d o ku m e n ty  w o js k o w e
opiewające na moje nazwisko, niniejszem zostają 

1 jfieważnione. T a d e u sz  Lech. 7237

KLISZE DRUKARSKIE
j  w s z e l k i e  - o b o t y ,  w  z a k r e s  s z t u k i  
g r a f i c z n e j  ( f o t o c h e m i i ,  c y n k c g r n f j l ,  

n e g r o g r a f j i  e  c . )  w c h o d z ą c e  w y u o n a j ą

Zakłady graficzne S. A. Ryngraf
w Krakowie, K rupnicza 26. Telef. 1102.

Filja we Lwowie, pl. Trybunalski nr.l.
P ierw szorzęd n e w y k o n a n ie !

K onkurencyjne ce n y !
O ferty na żą d a n ie  od w rotn ie . 72"2

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h— — __ ^
bDr„ SNichat S a lp e te r

L w ó w  S y  L a t u s k a  17, o r d y n u j e  o d  C -9  i o d  1 2 -6

Z Drukami Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie, ul. Chorążczyzny 31. Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz, Stroiński,


